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Doniosła akda Wydawnictwa „Hasła Podwawelskiego v »

Kraków, 14 lutego.
Zajęci budową odrodzonego państ

wa, wałcząc na każdym kroku z ty
siącami trudności nie byliśmy w 
Możności bronić się przed zalewem, 
rosnącego z każdym dniem w siły, 
żydostwa.

Nie byliśmy w możności bronić się 
przed tym zalewem, jak również a- 
patyczne i znieczulone grozą wojen
nych przeżyć społeczeństwo katoli
ckie nie doceniało tego niebezpie
czeństwa.

Katolicy —  Polacy dawali zmar
twychwstającej ojczyźnie w ofierze, 
życie, krew i majątek. Lata huraga
nu wojny zrujnowały nas.

Żydzi na wojnie zarobili. Źródłem 
ich był pasek, dewaluacja i intendan 
tury wojskowe.

Katolicy —  Polacy, musieli dora
biać się w pierwszym okresie dzie
sięciolecia, powojennego. Żydzi, mie
li i mają fortuny, zrobione na katoli
kach i Polsce.

PRZERAŻAJĄCE CYFRY STATY
STYK

Cyfry statystyk odrodzonej Polski 
ilustrują jaskrawo katastrofalny stan

przemysłu, kupiectwa I rzemiosła ka
tolickiego.

Cyfry te, to krzyk rozpaczy chylą
cego się materjalnie do upadku spo
łeczeństwa katolickiego.

Cyfry te, to sygnał ostrzegawczy,
ż e  czas najwyższy obmyśleć środki 
ratunku.

Nie wolno nam z założonemi ręka
mi patrzeć w ponurą przyszłość. A - 
kcja samoobrony musi być zaczęta 
natychmiast. Dziś jeszcze mamy wi
doki zwycięstwa i pozbycia się domi 
nującego wpływu żydostwa na cen
tralnych i południowo-wschodnich 
ziemiach Polski, jak to uczynili już 
przed laty dzielni Wielkopolanie. Ju 
tro będzie zapóźno.

DONIOSŁA AKCJA W YD AW N I
CTW A „HASŁA PODWAWELSKIE  

GO".

W  zrozumieniu ważności chwili i w 
poczuciu obywatelskiego obowiązku 
wobec Oczyzny Wydawnictwo „Ha
sła Podwawelskiego" zwraca się do 
P. T. Duchowieństwa, Profesorów, 
reprezentantów katolickiego kupiec
twa, przemysłu i rzemiosła całej

Polski z wezwaniem, aby przystąpili 
do akcji mającej na celu ratunek za
grożonego stanu posiadania katoli
ków, przez hydrę żydowską.

Dzwoniąc na alarm zwywamy ca
łe trzeźwo myślące społeczeństwo 
katolickie do poparcia tej akcji, któ
rej naczelnem hasłem jest „bojkot 
żydowstwa.

KATOLICKI FRONT GOSPODAR
CZY

W  odpowiedzi na organizowany 
przez żydów „żydoski front gospodar 
czy", musimy utworzyć „katolicki 
front gospodarczy".

Tylko utworzenie takiego frontu, 
pozwoli nam wyzwolić się z pod upa 
karzającej zależności żydowskiej, —

Tylko solidny bojkot firm żydow
skich uratuje od ruiny nasze firmy 
katolickie.

Z prostarego Krakowa, z ducho
wej stolicy Polski pokrytej patyną 
wieków, z „Krymu polskiego" nad 
którym króluje Wawel, musi popły
nąć na całą Polskę hasło odżydzenia 
ziem naszych.

Będziemy prowadzić akcję, syste
matycznie, celowo, rozszerzając na

szą działalność na wszystkie dzielni
ce Rzeczypospolitej.

Zdajemy sobie sprawę z orgromu 
podejmowanych przez nas pracy. —  
Wiemy że napotykać będziemy na 
olbrzymie przeszkody, że budzić 
musimy mitjony serc ospałych i oba 
jętnych, —  a mimo to wierzymy w  
zwycięstwo i z wiary tej czerpiemy 
siły do pracy.
TOW ARZYSTW O W ALKI Z ŻY

DAMI.
Wydawnictwo „Hasła Podwawel

skiego" w porozumieniu z reprezen 
t antami katolickiego społeczeństwa 
organizuje „Towarzystwo walki z 
żydami".

Towarzystwo to, którego człon
kiem może być każdy katolik, nie 
będzie szło na żadne kompromisy z 
żydostwem, nie będzie również to
lerować wstrętnego szabesgojostwa.

Rozpoczynając pracę organizacyj
ną wzywamy katolików i oraz z nie
mi katolików całej Polski do popar
cia naszych zamierzeń zdąrzających 
do odżydzenia odrodzonej Polski.

Wydawnictwo 
„Hasła Podwawelskiego"
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Jeden z Łowiczaków donosi o ło
wickiej konferencji oświatowej w Ło 
wiczu, byłem zaskoczony. Wprost 
wierzyć się nie chciało, aby synowie 
ludu łowieckiego, szanującego trądy 
cje ojców i przywiązanego głęboko 
do reiśgji katolickiej, mieli się stać 
narzędziami „tego czegoś" (rozkła
du], co propagują z wielkim tupetem 
„protestanci". Łowicz zna takiego 
protestanta w osobie Dra (pedagoga) 
który chcąc poślubić swoją sekretar
kę —  zmienił wyznanie... Żeby on 
nie miał do czynienia z oświatą toby 
jeszcze...

Czytam —  oczom nie wierzę: — 
Maj —  May znane mi nazwisko... 
katolik, uważający się za „rzymskie
go ■ niewolnika". Kochany Maju, ko
lego ze szkolnej ławki, zwany „pęp
kiem" kursu. Tyś cheba nie łowic.zak 
a kio jakiś waszeć, co twardygo ka- 
palusa na głowę nie wrozo.
. Łowicok —  to drugi anglik, ino ze

katolik, no i lotego połok! —  jemu 
taka gorączka nie pada na głowę...

Z radością dowiaduje się, że aa 
tej konferencji profesor Limanowski 
który nazwał po imieniu.tp owo pro
testancko —  masońskie „coś" — za
cofaniem, przeciwstawił się pchani ', 
umysłów w ciasne zakamarki mater
ializmu, a siłą katolickich przekonań 
pociągnął większość zebranych i za
imponował chrześcijańską odwagą i 
: ■ lością umysłu uczonego. Człowiek 

ten, mieszkający na kresach (Wilno) 
wie jak wielką role odgrywa w na- 
rz-mn narodzie religja katolicka. — . 
Być katolikiem —  to być Polakiem..

Rozumieją to i Łowiczanie, gdęie 
gminy (w Łowickiem) stanowią 99 i 
•00 procent ludności katolickiej. —  
% la to nie powód, żeby tam prote- 
sHuci.. zakładali „protesty"... Tam 
'••:f>dvś takie wystąpienia były nie- 
bezpieczne,.', i dziś może być to sa

mo. Ino ze to przez „wzgląd" na oso
bistości, gadające z „ogródkiem" o 
„rupieciach", które mają się przepa
łu. i spalić. Zapalić to i łatwo, ale 
kto to będzie gasił?

Łowiczanie zresztą i rupiecie potrą 
iią przerobić na takie cacka (w sty
lu chrześcijańskim), że ich sam p. 
Radwan nie pozna....

A  p. Poniatowski —  wizytator 
mówiąc o swoich „bogach" i o przy
szłości powiedział:/ „Boimy się mó
wić, że to będzie kultura chrześci- 
j ska"...

A  ińv: —  Boimy się mówić, że to 
bodzie kultura balwańska...

..Boimy" się również mówić, że 
„nowa formą widowisk", usuwająca 
c ' arak ter chrześcijański, którą zale- 

w swych referacjach p. Ciemiaka 
(wizytator), byłaby sprowadzona do 
formy igrzysk na cześć różnych bał
wanów...

m t e t
Ojciec święty wręczył kardynało

wi Pompiliemu gen. , wikariuszowi 
rzymskiemu pismo, które przynosi 
dawno oczekiwaną zapowiedź wiel
kiej akcji kościoła katolickiego prze 
ciwko pogaństwu szerzonemu przez 
bolszewików w Rosji,

Pismo to zaczyna się od następu
jących słów: „Potworne i wołające o 
pomstę do Boga zbrodnie, przeciwko 
Bogn i duszy ludu rosyjskiego, zbro
dnie, które dzień w dzień powtarza
ją się w coraz ostrzejszej formie, po
ruszyły do głębi nasz umysł i serce.

W  dalszym ciągu przypomina Pa
pież, że już na początku swego pon
tyfikatu porobił wszelkie możliwe 
starania, by ulżyć doli ludu rosyjskie 
go, Przy tej sposobności wspomina 
Papież o nieznanym szerszej opinji 
fakcie interwencji swojej u rządów, 
biorących udział w konferencji ge
newskiej. Ojciec Święty proponował 
wówczas uczestnikom tej konferen
cji, by uzależnili uznanie rządu so
wieckiego od złożonej przez Sowiety 
deklaracji, w której zobowiązałyby 
się one do przestrzegania zasady wol 
bości sumienia, swobodnego rozwoju 
kulturalnego i religijnego swoich o- 
bywateli.

Niestety, propozycje Papieża, któ
rych przyjęcie przyniosłoby przede- 
wszystkiem pożytek kościołowi pra
wosławnemu odrzucono. To poświę
cenie spraw duchowych interesom 
materjalnym. doczesnym zemściło się 
już, gdyż poszczególne państwa wy
szłyby- o wiele lepiej na tem, gdyby 
Sowiety przestrzegały jakiejkolwiek 
etyki, a przedewszystkiem praw bo
skich.

Podczas gdy akcja dyplomatyczna 
zawiodła, udało się Papieżowi prze
prowadzić akcję ratunkową i ocalić 
od śmierci głodowej 150 tys. dzieci, 
przy pomocy materjalnej całego świa 
ta katolickiego. Udało mu się rów
nież na drodze bezpośrednich roko
wań uratować skazanego na śmierć 
patrjarchę Tychona. Akcja ratowa
nia głodnych dzieci wstrzymana zosta 
Ha na skutek przeszkód czynionych 
przez Moskwę, która wolała patrzeć 
na głodowa śmierć setek tysięcy nie
winnych ofiar, niż zgodzić się na to, 
by im przyszedł ratunek, prowadzo
ny w imię chrześcijańskiej miłości.

W  dalszym ciągu wskazuje Ojciec 
Święty na to, że bolszewizm jest groź 
ray w pierwszym rzędzie dla młodzie
ży, która demoralizuje, popychając 
do wszelkiego rodzaju zbrodni, a na
wet do grzechów przeciw naturze.

Wobec niemożności bezpośrednie
go zapobieżenia bezbożnym prakty
kom sowieckim, kościół zorganizo
wał szeroko zakrojoną akcję zazna ja 
rroiania świata z całą ohydą bolsze
wickich zbrodni, za pośrednictwem 
specjalnie do tego celu powołanej ko 
misji,

Ale wobec gwałtownego przypły
wu fali antyreligijnej konieczne są

e i dalej idące zabiegi. 
Podczas ostatnich świąt Beżege Na
rodzenia zamknięto w  Rosji znowu 
setki : kóściolów, a'spalono tysiące 
świętych obrazów, zakazano odpo
czynku w dnie świąteczne i posunię
to się nawet tak daleko, że pod groź 
bą odebrania robotnikom kart żywno 
ściowych i mieszkaniowych zmusza
no ich do wyrzeczenia się wiary, 

Pozatem urządzano w obecności 
dyplomatów zagranicznych święto- 
kradzkie pochody karnawałowe, Pod 
czas takich pochodów rozwydrzone 
niedorostki, przybrane w szaty du

chowne pastwiły się i pluły na sym
bol chrześcijaństwa krzyż. Na wo
zach ustawiano choinki, na których 
jako ozdoby wisiały lalki, ubrane za 
księży katolickich i prawosławnych.

Wobec powyższego Ojciec Święty 
postanowił w 'dniu św; Józefa tj. 19 
marca odprawić osobiście przy gro
ble św. Pietra mszę błagalną, na in
tencję tych wszystkich • cierpiących 
pod uciskiem bolszewickim.

.Przypuszczalnie we wszystkich ko 
ściołach całego świata odbędą się w 
tym dniu podobne nabożeństwa.

P. Dewey o. żydach w Pnl|e,
M YLNE PO G LĄD Y A M E R YK A N  N A  ŻYDOWSKIE UROSZCZENIA

W  POLSCE.
Że dla bezrobotnych potrzebna 

praca —  to rzecz nie wymagająca fi-
Amerykańskie pismo „New York 

Jewish Daily Bulletin" podało w y
wiad z doradcą finansowym rządu 
polskiego p. Deweyem, który między 
in. powiedział, że RzcczpospoiRa 
Polska istnieje zaledwie 10 lat (?) i 
że niepodobna w tak krótkim stosun 
kowo czasie wyrównać i zmienić 
wszelkich różnic poglądów, istnieją
cych w Polsce w ciągu tak wielu lat 
(??)... (A  chodzi tu o zmianę tych 
poglądów na korzyść żydów w Pol
sce).

Dalej p. Dewey wyraził przekona
nie, że drobni handlarze żydzi (zby
teczni pośrednicy —  dop. autora), 
którzy sa obecnie eliminowani z prze 
mysłu i handlu w Polsce, dzięki re
organizacji przemysłowej otrzymają 
nowe możności (?) i wchłonięci zo
staną przez nowy system ekonomicz
ny.

(Pan Dewey snać nie widzi różni
cy między żydem polskim a amery
kańskim).

Pan Dewey oświadczył również, 
że trudności, z któremi handlarze ży 
dowscy walczą w Polsce są obecnie 
przejściowe, —  (Jakie trudności —  
przyp. autora).

Wreszcie p. Dewey wyraża prze
konanie, że kwestja żydowska w Pol 
sce załatwiona będzie ku zadowole
niu żydów (jakoby rząd usunąć miał 
przyczyny, które pociągają za sobą 
niezadowolenie żydów).

Ciekawi jesteśmy co to miały byt 
za przyczyny usunięte —  dające ży
dom polskim zadowolenie?

Wszak oni chcą stworzyć państwo 
w państwie, a na to żaden rząd w 
Polsce nie pójdzie.

P. Dewey kończy swoje oświad
czenie zdaniem na temat bezrobocia 
(Czy tvlko w Polsce? —  bo zdanie 
to posiada b. szeroki zakres pojęcia) 
a mianowicie: „Podobnież uważam,
najlepsza drogą do zaspakojenia żą
dań bezrobotnych jest wytworzenie 
dla nich możliwości pracy i danie im 
warunków do egzystencji"...

dzie zapóźno. (Jesteśmy narodem, 
który tego przybytku nie pożąda —  
i sam sobie wystarczy —  o ile „Boy"
nie zacznie grasować —  jako „król 
Herod").

Żydzi w czasie niewoli Polski po
trafili dowodzić, że Polska to. „trup, 
który należy kopnąć", bo ich zdaniem 
państwa winny zanikać, —  zlewać 
się..i Tak mówili żydzi o Polsce, któ
ra posiadała własne, od czasów pier
wotnych począwszy, terytorjum i 
zwartą masę ludności o wspólnej 
wiekowej kulturze.

Czemu doradzają wszystkim, a o 
sobie zapomina ja do tego stopnia, że 
naród w narodzie chcą tworzyć, nie 
Dosiadając na to warunków i sposo
bów, prócz zdrady tych, których ko
sztem żvją.

Wszelkie wywiady, misje i komisje 
(nawet amerykańskie) —  nie doko
nają niczego i źle się tej sprawie 
przysłużą jeżeli szowinizm gheia ca
ckać i pieścić będą...

Dc-'.'ki będzie rósł tałmuclvstycz- 
ny szowinizm :— dopótv będzie go 
przerastał racjonalny państwowy na 
eifinalizm, aby hamować zdradziec
kie zapędy wszelkich pasożytów. 
Państwo —  to nie kamienica, —  go
towego w rece się wziąć nie da...

Pasożyta każdy się stara pozbyć, 
a tembardziei, gdy jest zbyt zachłan
ny i dokuczliwy. Im lepiej sytuowa
ne —  tero grvzie z większa siłą —  
bo siot?3 OO władne...

t. wtedy dostaje po łapach •—

lozoficznych wynurzeń. Przed nami 
stoi poważniejsze zagadnienie: — jak 
tą pracę stworzyć?

Zagadnienie to staje się jeszcze 
bardziej skomplikowane o ile ma się 
pozatem zaspokoić żądania żydów.

P. Dewey nie zauważył, że żydzi 
v/ Polsce nie dają się „wchłonąć" w 
żaden system, natomiast starają się 
„wchłaniać” w siebie. Prowadzą od
rębną kołtuńsko-szowinistyczną po
litykę państwa w państwie, kosztem 
naszych wvsiHfów i nas e{K» d ied i- 
ctwa — drogo ndKuoionego. Żydów 
w Polsce jest nadmiar (niebywała 
proporcja w stosunku do wszystkich 
narodów na kuli ziemskiej). Żydzi ro
bili łajdacki wysiłek, aby powstają
cej Polsce zaszkodzić, —  a dziś dokła 
dają wszelkich starań, aby Polak w 
Polsce był parjasem, aby nie stał na 
przeszkodzie zdradzeckiej ich robo
cie.

I nic dziwnego, że takich poczy
nań, ani rząd, ani społeczeństwo ni
gdy nie poprze, która się właśnie bu 
dzić zaczyna i stąd „gewałt" —  a- 
lorm żydostwa w Polsce... i Amery
ce... Chociaż w Polsce, jak w Ame
ryce robią żydzi jednakowo świetne 
interesa...

Któremu żydowi nie pójdzie inte
res w Ameryce, to wraca do Polski 
(sa przykłady).

Na co więc jeszcze w Polsce liczą? 
Głupota, w odrodzonej Polsce (nie 
tylko dziesięć lat już istniejącej), gó
ry nie weźmie... Albo żydzi, jako na
ród wybrany nie posiadający swego 
dziedzictwa (koczujący) zasymiluje 
się —  wyrzeknie się tałmudu, —  te
go, co go poniża haniebnie i przesta
nie być zakała państwowego orga
nizmu, albo pójdzie od nas i stworzy 
swoje państwo, jak czynią wszystkie 
inne narody, które chcą korzystać z 
pełni praw obywatelskich. Żydzi mu
szą sobie uprzytomnić, że może 
przyjść czas, że i na asymilację bę

Jakie zasadnicze pojęcie o włas
ności prywatnej człowieka ma ogół 
żydostwa, nie posłuży następująca 
„zasada" wyjęta z Szulchan Aruchu 
—  Choszen —  Hamiszpat (Tarcza 
prawa) § 356. Haga 10:

Iks okrada Ypsylona i sprzedaje 
skradzioną rzecz Zetowi, będąc pa
serem kupuje skradzioną rzecz wie 
o tem, że ona pochodzi z kradzieży.

Według zasad Sztilchan Amchu 
żyd paser odsprzedając skradzioną 
rzecz dalej jest w pewnej mierze —  
wobec sądu r.atinackiego —  odpo
wiedzialny za szkody wynikłe z dal
sze! odsprzedaży skradzionej rzeczy. 

Jeżeli zatem właściciel skradzio
nej rzeczy, (a więc obywatel Ypsy- 
lon) rzecz skradzioną rozpozna, przy 
aresztuje lub odbierze, to wówczas 
pierwszy nabywca, żyd-paser Zet 
według Szulchan —  Aruchu 8 356. 
Haga 10. musi zwrócić pieniądze o- 
kradzionemu Ypsylonowi. —  ale tył 
ko wówczas, jeżeli Ypsylon jest ży
ciem - w przeciwnym razie: nie.

„Jeżeli jednak okradzionym jest 
akum (chrześcijanin), który z po
mocą chrześcijańskiego Sądu rzecz 
swoją odzyskuie, wówczas pierw
szy nabywca paser żvd Zet musi 

wtedy tylko wynagrodzi szkodę dru
giemu nabywcy za skradzione rze

czy. ieżeli i ten drugi nabywca jest 
żvdem i o ile on (t. j. pierwszy na
bywca Zet) sam znał złodzieja: w 
innym wypadku pierwszy nabywca 
rud Zet niema tego obowiązku po 
nieważ nawet mimo wyroku sę
dziego chrześcijanina może sobie 
powiedzieć: czvż akum (chrześci
janin) nie kłamie?"
Ta szczytna zasada jak powyższa 

jest wybudowana na fundamencie 
tałmudu Mordechai, Baba kamma.

Oto jakie szczytne zasady regulu
jące prawo prywatnej własności po
siada naród mieniący się „arystokra 
cją ludzkości".

Jeżeli i jeden z wielkich czeskich 
arystokratów jak Coudenhove-Caler- 
gi należy do rzędu wielbicieli tego 
narodu, to świadczy o tem, do jakie
go stopnia może zgłupieć i prawdzi
wy arystokrata, jeżeli bez gruntow- 
niejszego zbadania sprawy zabiera 
głos w sprawie żydowskiej i przed
stawia żydów jako „pierwszą bryga
dę" ludzkości całej. Żydzi są żywą 
ilustracją tego, jak nisko może upaść 
i naród wybrany, ieżeli zapomni o 
swei misji dziejowej.

Ciekawym do pewnego stopnia 
jest i ten moment, że jeżeli taka 
sprawa pnsersko-złodziejska znajdzie 
się na wokandzie rabinackiego sądu 
(Bet Din), to sąd rabinacki wcale te
go nie wytyka złodziejom żydom, że



są złodziejami, —  albowiem kradzież 
aa aieżydach (chrześcijanach) jest 
rzeczą dozwoloną —  lecz taki sąd 
rabtnacki' stwierdza, czy okradziony 
jest żydem czy nie, a gdy jest ży
dem, wówczas mocą swego „urzędu" 
sędziowskiego nakazuje paserowi 
zwrócić szkodę powstałą z dalszej 
sprzedaży skradzionej rzeczy, w prze 
ciwnym razie zaś: nie.

Nie dziwmy się temu, jeżeli w tego 
rodzaju sądach rabinackich zasiada
ją ludzie żydzi-ortodoksi, którzy o- 
prócz tałmudu nie czytali nic więcej, 
gdyż nie chcieli nic czytać; ale my 
widzimy między rabinami i ludzi z 
tytułami doktorów' jak n. p. Dr. Thon 
i t. p.

Jeżeli w takim Bet Dinie składa
jącym się ze samych chasydów taki 
jołop rabinacki pod wpływem niena
wiści rasowej ń wyznaniowej znik-

czemnieje do tego stopnia, że kra
dzież dokonaną przez żyda na chrze
ścijaninie uważa za rzecz dozwoloną, 
to właściwie nie ma w tem nic lak 
dalece dziwnego. —  Trudno się dzi
wić kretowi, że nie buja ponad szczy 
ty Giewontu, ale ryje w ziemi. —  
A le rabini z tytułami doktorów' pro
pagujący kradzież i paserstwo, oto 
dopiero ohyda nad ohydami. —  Oto 
dopiero dowód, jaką koniecznością 
jest numerus clausus na uniwersyte
tach.

W  gruncie rzeczy na większe 
współczucie zasługują chasydzi, or
todoksi; między nimi trafiają się lu
dzie o parszywych ciałach, podczas 
gdy między inteligencją żydowską a 
zwłaszcza między sjonistami spotyka 
się zaparszywione dusze.

Jan Kozicki.

Nieśmy wszędzie hasło odżydzenia.
Hasło odżydzenia, rzucone przez 

nas, zdóbywa coraz szersze koła i co 
ważniejsze, sięga tam, gdzie zalew 
żydowszczyzny grozi potopem.

Naprzykład w mieście Narol nie
ma ani jednego sklepu katolickiego, 
jpoza hurtownią tytoniu, trzech ma
sarni i jednego wyszynku, który przez 
element żylowski jest gnębiony bezli 
tości, bo robią mu żydzi przeróżne 
konkurencje kombinacyjne zatruwa
jąc ludność takiemi surowcami rozpu
szczanemu z deszczówką i zaprawia
nemu wapnem, które dodaje siły pie
kącej. P iw o dzikowskie, rzeszowskie 
sprzedają za okocimskie itp. Dalej 
żydzi różnych innych interesów, za
ledwie w przeciągu kilku lat wzbo
gacili się, zakupili po kilkadziesiąt, 
morgów gruntu, lasów u okolicznych 
dziedziców, inni znowu pozakładali 
banki lichwiarskie —  pobierając —  
miesięcznie nawet 24% odsetki.

Inni jeszcze pomimo, że miasto zo
stało odbudowane dopiero po wojnie 
Wyoosarzają swoje dzieci tysiącami 

. dolarów, "budując im najokazalsze 
domy w centrum rynku, który jest 

: ea*y w posiadaniu żydowskiem. Na- 
','w®t dom gminy katolickiej, stojący 
n-a środku rynku -— jak ratusz, zo~ 
slał zajęty sklepami żydowskiem!

Dom ten zbudowany wyłącznie śi- 
mmi katolickiemu, iest poświęcony 
) miał służyć do celów oświatowych 
* handlowych czysto katolickich. —  
Dziś jednak w domu tym w  niedzie
lę i święta rąbią się drzewa, zwozi 
się mąkę ect», bo jest tam między 

' innemi i żydowska piekarnia.
Sklepy, które wydzierżawili żydzi 

^ domu gminy katolickiej, chcieli 
chętnie wynająć katolicy, jednak z 
uwagi na wygórowane ceny przez 
odnośny Zarzad —  stać ich nie było,

Żydzi nietylko zawojowali nasze *— 
ttsśasteczkc, swojemi "handlami, ale

zawojowali go polityczne. W  ubie
głym tygodniu wnieśli prośbę do gmi 
ny o zmianę nazwiska ulicy Lwow
skiej (najgłówniejszej w Narolu) na 
Leona Reicha, wielce zasłużonego 
ich bohatera. Oczywiście podczas 
rozpatrywania tej prośby przez radę 
gminą, żydzi zdołali pociągnąć za 
sobą dwa głosy katolickie, w temsa- 
raem uzyskali przewagę głosów i — 
dziś w Narolu najgłówniejsza ulica 
ma nosić nazwę żydowską!!

Czy poza Leonem Reichem niema 
już innych więcej zasłużonych?

Po wyniku głosowania radni kato
licy —  poczęli szukać, między sobą 
dwóch „zdrajców Judaszów", a ży
dzi widząc to —  powiadają „nie cie
szcie się swoją większością", bo na 
jesień będzie naszych radn.vch 25-ciu 
a waszych tylko 7-miu!!!? Są oni bo
wiem pewni, że projektowana usta
wa ó nowych wyborach w gminach 
będzie zatwierdzana wtedy dopiero, 
nieskrępowani żadnemi „kołami gło-» 
suiąćych" —  stanowić będą bezw
zględnie solidarną większość —  mo
że '75 G , no i mogą mieć 25-ciu swo
ich radnych, a przytem i swojego 
burmistrza. Wtenczas, to napewno 
wsżvstkie ulice w Narolu nosić b ę 
dą nazwy bohaterów żydowskich, a 
znajdujących się 25% katolików wy
starczy na. ich usługi.

Chvba teraz ockną się może po- 
ważniejsi obywatele 5 inteligencja w 
Narolu i zechcą sie jakoś organizo
wać, pociągać za sobą mniej doświad 
czonwch i stanąć do walki z elemen
tom żydowskim, Idóry zaczyna juz 
po nas deptać.

Należy nagwałt stworzyć samoo- 
bron*>. Umożliwić zakładanie sklepów 
katolickich, omijać sklęny żydowskie 
uświadomić, ludność o grożą ccm nie
bezpieczeństwie żydowskiego zalewu 
na własnej ziemi.

iffiSM

H  i  v s i l
i ogonem na msie dzwoni.

„Uważam za pożyteczne oświad
czyć, że na tym świecie niema 
innej kwestji poza religijną t. zn. 
wszelkie problemy społeczne, e- 
konomiczne, polityczne są pod
porządkowane problemowi re li
gijnemu. (J. Valois, Histoire et 
philosophie sociales 1925 r.)

Gdy z końcem XVIII, jak i w cią- 
Śu XIX, i na początkach XX. wieku 
j^ycie inteilektuakie stało pod zna
kiem racjonalizmu, i dążyło do roz
wiązania problemów społecznych,
ekonomicznych j politycznych z zu-
Pełnem pominięciem pierwiastka wia 

a do oparcia się tylko na samej 
Miedzy, wówczas wiele światlejszych 
W ysłów  świata pozachrześcijańskie- 
^  -— jak Rabicdranath Tagore, Ku-
*iung-ming i inni, nie wahało się 
Sl9 wskazać, że ta droga jest błędna, 
a dwaj ostatnio wymienieni mieli od- 
'v’agę określić politykę ludów euro
pejskich jako cierpiącą na wewnętrz 
c zakłamanie (innere Verlogenheit) 
powodu zupełnego pomijania przez 

n,ą pierwiastka wiary.
Ten brak pierwiastka wiary trwał 

"czasie wojny i trwa w obecnej dk>- 
powojennej i nadal, trudno się

zatem dziwić, jeżeli nieufność w usto 
sunkowaniu się międzypartyjnem w 
państwie, a międzypaństwowem na 
ziemi trwa nadal.

Lecz rozum przychodzi powoli ale 
stale do głosu i pierwsze promienie 
wschodzącego słońca zaczynają roz
praszać mroki ciemności, i mgła osię 
dzie na ziemi; a mimo to widzimy, 
że duchy ciemności i nadal uprawia
ją swoje harce, jakby sobie sprawy 
z tego nie zdawały, że ciemność mu
si przed jasnością ustąpić.

I tak obskurny i skutkiem tałmu- 
dyzmu znikczemniały rabinizm nie 
zważa wcale na to, że nad ludzkością 
okazują się pierwsze promienie 
wschodzącego słońca, ale kryje się 
dalej po ciemnych kryjówkach, ba 
nawet konspiruje przeciw światłu, 
co może być uważane za dowód zu
pełnego znikczemn.ienia i zupełnego 
ogłupienia. I stale zamiast religji mi
łości propaguje religję nienawiści.

Zgraja łotrzyków będących pod ko 
mendą rabinizmu urządza sobie w sy 
nagogach w Ameryce (Stany Zj.) kon 
wentykle, mające na celu propago
wanie zgody religijnej. —  W  tych

kolnwentyklach jak podają czasopis
ma biorą udział duchowni najrozmait 
szych wyznań.

Że tu nie rozchodzi się o szerzenie 
zasad tolerancji religijnej, lecz o ło- 
trowską akcję znikczemni.ałego pod 
wpływem tałmudu rabinizmu, widzi
my z następujących faktów:

1) Że mimo odbywania się tych 
konwentykli w synagogach i mimo 
udziału w nich duchownych innych 
wyznań, widzimy, że rabini wcale 
nie biorą udziału, chociaż powinni 
brać udział, albowiem konwentykle 
odbywają się w synagogach, gdzie 
oni do pewnego stopnia mają prawa 
i obowiązki gospodarzy domu.

2) Źe oni mimo to, wyznają i na
dał zasady nienawiści głoszone przez 
tałmud w ustosunkowaniu się żydów 
do innowierców. I dlatego takie za
kłamane doszczętnie rabinisko pod
szyte tchórzem boi się stanąć w Sy
nagodze wśród innych duszpasterzy, 
ażeby go kto publicznie wobec wszy
stkich nie spytał, jak tam tałmud na
kazuje żydom ustosunkowywać się 
wobec nieżydów.

Natomiast widzimy, że duchowni i 
świeccy szabesgoje najrozmaitszych 
innych wyznań poszli na lep i głosi 
ex cathedra synagogice hasła miłoś
ci i wyrozumiałości międzynarodo
wej, i przez to stają się jego narzę
dziem.

A le to daje nam śwadectwo, jak 
nisko rabinizm znikczemniał i upadł.

O ile za czasów Chrystusa Pana 
żydzi sami sprofanowali świątynię w 
Jerozolimie, przetwarzając ją w „ja
skinię zbójców" —  za co zostali 
przez Chrystusa Pana ze świątyni 
w "pędzeni, —  tak samo obecni ra
bini i stojący na. ich usługach żydzi 
i szabesgoje amerykańscy gotowi są 
synagogę przeistoczyć w dóm publicz 
ny w którym uprawia sie prostytucja 
duchowa na wielką skalę,

Ale to im i tak nic nie pomoże: 
prawda musi wkońcu zwyciężyć. Ca
ła ludzkość da się w obecnej dobie 
porównać z Herkulesem na rozstaj
nej drodze, któremu z jednej strony 
rzymska karność i porządek obiecu
je pełne trudów, ale i pełne chwały 
życie, z drugiej strony wyuzdany ra
binizm pod hasłami postępu i pacy
fizmu wskazuje wygodny, gnuśnv, i 
beztroski żywot, —  tylko za tę wy
godę żada ceny; wyrzeczenia się go
dności Judzkiej, —  Oto ostateczny 
cel rabinów, jako apostołów ma.terja 
11 z mu.

Lecz na szczęście wielu znakomi- 
tych pisarzy ludzkiej społeczności

bez ceremonji wskazuje obłudę apo
stołów materjalizmu. Anatol France 
powiada: — „Pieniądz, rządzi —
wszystkiem, i niweczy wszyst
ko. Kapitalizm włada światem, śmie
je się z krwi przelanej i ze skonów 
ludzi i jego ofiar. —  Nigdyby nie 
zniósł tego król, jako reprezentant i 
obrońca prawdziwych interesów na
rodu. Uderzyłby w krwiożerczy ka
pitalizm, który w dłonie swe ujął los. 
naszej cywilizacji. Oto czego nikt nie 
chce powiedzieć otwarcie".

Ze słów wielkiego pisarza francu
skiego wynika, że nie kapitalizm ja
ko taki w swej istocie jest wrogiem 
ludzkości, —  ale „kapitalizm krwio
żerczy", który z jednej strony kiero
wany hasłami nienawiści, dąż y  do 
wyzyskania robotnika i jego pracy 
jak też do użycia go jako: narzędzia 
do obalenia kapitalizmu nieżydow- 
skiego. —  Żydowski kapitalizm, a to 
całkiem roś innego. Niedawno czy
tałem w „Matin" sprawozdanie je
dnego z francuskich dziennikarzy z 
iego pobytu u rabina-cudotwórcy w 
Glinnej Nawarji. - -  Otóż z tego spra 
wozdania dowiedziałem się, że ten 
cudotwórca wypasiony na polskim 
chlcbie, i którego jego owieczki mo
gą wspierać tylko dla tego, bo kato
licki. chłop, robotnik i mieszczanin 
jest na tyle jeszcze nie uświadomio- 
nv, że zamiast „Swój do swego po 
swoje" niesie swój zarobiony grosz 
do żyda i daje mu sie wyzyskiwać, 

że ten na głupocie ludzkiej wypa
siony „cudotwórca" jest właścicie
lem 210 [dwieście dziesięciu.) nieru
chomości w Berlinie i w kilku innych 

, większych miastach za granicą.
I nic dziwnego, gdy teraz powoli 

zaczynają ludzie oczy przecierać, że 
tego rodzaju tahnudystyczna swołocz 
aranżuje wiece po synagogach ame
rykańskie!!, a z pewnością zacznie 
się taka sama komedja i w synago
gach europejskich, ażeby odwrócić 
uwagę od prawdziwych winowajców 
takiego stanu rzeczy.

Jeżeliby w tym wypadku rozcho
dziło się o prawdziwe nawrócenie, 
toby zniesiono wszystkie tałmudy na 
jedno miejsce, polano je benzyną i 
spalono. —  Jednak tałmudy się prze 
chowuje, ich zasad się przestrzega, 
a w synagogach aranżuje się konwen 
tykle mające, na celu tumanienie go
jów. —  No! ale to są przedostatnie 
podrygi znikczemniałego rabinizmu 
albowiem światło wiary wraca z po
wrotem.

Post mibila Phoebus.
Jan Kozicki.

Demaskować firmy żydowskie
U K R YW AJĄCE  SIĘ POD N A ZW A M I FIRM CZYSTO POLSKICH!
(- --) Oto dalszy wykaz jirm  żydów 

skkh sprytnie zamaskowanych pod 
nazwami polskiemi:

„Peltan" Spółdzielczy komisowy 
handel skór, Spółdzielnia z ogr. odp. 
w Krakowie, przy ul. Krakowskiej 6.

Polski Kilim w Krakowie ul. Miko 
łajska 8, właścicielami żydzi Hollaen 
derowie.

„Roba" Zakłady chemiczno-kosme 
tyczne w Krakowie przy ul. Nadwi
ślańskiej 10, własność Landaua, 

„W iedza i Sztuka" Księgarnia w 
Krakowie, przy ul. Gołębiej 10, włas 
ność Szaji Taffeta.

„Gwiazda" wytwórnia artykułów 
kosmetycznych i perfumeryjnych fir
my Mecnarowskiego w Wiedniu w 
Krakowie przy ul. Pawiej 26, włas
ność Silbera,

„Uniwersuffi" Spółka techniczno- 
handlowa we Lwowie przy ul. G ró
deckiej, własność Zweiga.

„Mary Mili" hurtownia zboża i 
mąki, Spółka z ogr. odp. we Lwowie 
przy ul. Jakóba Hermana 9,

„Lumen" fabryka świec we Lwo
wie, przy ul. Tkackiej 46, własność 
Feiwla Geislera,

„Likwin" fabryka likierów, win, 
wódek i soków owocowych w No
wym Sączu własność Abrahama Ull- 
manna,

„Karpaty", Pierwsza wytwórnia 
bryndzy i serów w Nowym Sączu 
własność Salomona Kriesera,

Kasa Kupiecka, Spółdzielnia z 
ogr. odp. w Nowym Sączu,

Związek Depozytowy, Spółdzielnia 
z ogr, odp. w Jarosławiu,

„Fapa‘ fabryka wyrobów papiero
wych i karkmaży w Czchowicach,

„Herba ‘ fabryka kapusty kiszonej 
i konserw jarzynowych w Rzeszowie 
własność Lifschutza.

Fabryka Kawy Konserwowej pod 
firmą Ludomir Leszczyński w Prze
myślu właścicielami żydzi Redilch i 
Weintraub.

Plutos, fabryka cukrów i czekola
dy w Warszawie.

Panradio, sklep radjowy we Lwo
wie, ul. Chorążczyzny.

„Polm et" wytwórnia detektorów a 
słuchawek we Lwowie.

Biały Trójkąt, słuchawki radiowe, 
wyrabiane przez fabrykę żydowską 
we Lwowie.

„7 dni tygodnik w Warszawie 
właściciel żyd.

Fuchs, fabryka czekolady w W ar
szawie.

Sprzedaż słoniny l tłuszczów w Ja
rosławm, pod firmą Mik, właścicie- 
LI2 łL £ F nard Fisch i Zygmunt Klang.

O nadsyłanie dalszych wiadomości 
dotyczących firm żydowskich, upra-

naszego,

KTO  NIENAW IDZI FAŁSZU I 
OBŁUDY PRENUMERUJE , H A
SŁO PODWAWELSKIE"!

„h a s ł o  p o d w a w e l s k i e ". —
BRONI INTERESÓW WSZELKICH  
W ARSTW  NARODU POLSKIE GOI
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TylKo dwa lata walhil
ODSETEK ŻYDÓW W  POZNANIU W  CIĄGU 10 LAT PRAWIE SIĘ Si 
PODWOIŁ. —  SPOSÓB W ALKI TRZEBA STANOWCZO ZMIENIĆ,— a  
WPROW ADZIĆ „NUMERUS CLAUSUS —  TRAFIKI I SZYNKI ODE
BRAĆ ŻYDOM A  NADAĆ INWALIDOM. —  ZNIEŚĆ SZKOŁY ŻY

DOWSKIE.
Według ostatnich danych staty

stycznych dość żydów zamieszka
łych w Poznaniu równa się obecnie 
2.769, podczas gdy w 1911 było w 
Poznaniu żydów 1.014. W  przeciągu 
więc 20 lat ilość żydów wzrosła pra
wie o 100 proc.

Wedle Lwowskiego Kurjera Pow
szechnego z dnia 25 stycznia 1930 r. 
Nr 24. —  Było w Poznaniu 
w roku 1911 żydów 1014
w roku 1930 tj. obecnie 
wynosi ich ilość 2769
czyli, że w prezciągu 20 lat liczba 
żydów się podwoiła.

Porównajmy teraz tę cyfrę ilości 
żydów w innych miastach byłego za
boru austriackiego.

I tak:
W e Lwowie na ogólna cyfrę 250 

tysięcy mieszkańców liczba żydów 
wynosi około 60 proc. tj. 120.000

Kraków tak samo około 120.000
Brody na 30.000 mieszkańców po

siadają żydów około 90% tj. 27.000
Kołomyja na 50.000 mieszkańców 

ma irydów 75 proc. tj. 37,000
Stanisławów tak samo 37.000
Inne miasteczka w byłym zaborze 

austrjackim mają żydów około 75 
proc. ludności.

Czemżeż jest więc ilość żydów w 
Poznaniu wynosząca 2769 głów, wo
bec tej przerażającej i przygniatają
cej masy żydostwa w byłym zaborze 
austrjackim?? Zerem. I gdyby mia
sta byłego zaboru austrjackiego mia
ły tak znikomą ilość żydów co Poz
nań, mogłvby śmiało trzymać tych 
żydów w klatkach, aby ten rzadki o- 
kaz peisatej ludności nie wyszedł z 
pamięci ludzkiej, i abv świat nie za
pomniał jak oni wyglądają, a tym
czasem Poznań przy tak małej ilości 
żydów, krzyczy, że nie może dać so
bie z nimi rady i im się opędzić. A  
cóż dooiero ma mówć zabór austriac 
ki?? i iak im się opędzić, aby rady
kalnie pozbvć się tei plagi egipskiej, 
która nie daje żvć katolikom, w y
dziera im wszystkie środki do życia 
i niszczy ich egzystencję. —  A  jednak 
cyfra 2796 daie tvle do myślenia i 
zaprzetuje sobą tak całe społeczeń
stwo że nasuwają się następujące re
fleksje.

1. Że walka jest. tak ciężką że mu
si absorbować całe społeczeństwo i 
źe nieprzyjaciel iest bardzo groźny, 
kiedy wymaga aż takiej czujności.

2.Walka z żydostwem nie może 
być skuteczną, gdvż prowadzona jest 
przez każdv zabór osobno, samolub
nie, aby tylko siebie uratować, nie 
patrząc co się w innvm zaborze dzie
je, tu do tej walki powinien być ie- 
den i wspólny front.

3. K iedy do tej pory nie widać ni
gdzie żadnego zakończenia walki, 
tylko wspólne wzmaganie się, które 
nie wiedzieć jeszcze z jakim rezulta
tem się zakończy, widać z tego, że 
obecny sposób walki nie jest właści
wy, że odpór jest za słaby i że trze
ba koniecznie użyć innych środków 
radvkalniejszych i silniejszych.

4.'Sposób walki trzeba stanowczo 
zmienić, zwykle dzieje się tak, że 
dwai wrogowie stają do walki na
przeciw oko w oko, po orężnej roz
prawie w której zwycięża ten lub 
ów, strona pokonana, cofa się, nastę
puje spokój i zakończenie walki i na
stępują normalne stosunki. —  Z ży
dem jest inaczej, to jest wróg cichy 
i niewidoczny, obejdzie każdą usta
wę, niewiedzieć kiedy, gdzie i jak 
napadnie cicho i z nienacka i ani się 
spostrzeżesz, jak podobnie, jak te 
mrówki termity w Afryce, lub ten 
robak w drzewie niespostrzeżenie 
stoczy cały twój dobytek, który roz

padnie się w gruzy, a żydzi dopiero 
na tych ruinach się rozsiędą i wysy
sają soki do ostatka, a gdybyś przy
padkiem się ocknął i próbował bro
nić to cię oskarżą przed Ligą Naro
dów jako ciemięzcę i brutala. —  Do 
takiej ukrytej walki i środki obrony 
muszą być zupełnie inne. Pogromy 
nie doprowadziły do niczego, bo po 
każdym pogromie jak uczy historja 
siła i ekspanzja żydowstwa podwoiła 
się a nawet i potroiła się.

5. Wprowadzić „numerus clau- 
sus“ nie tylko na uczelniach ale we 
wszystkiem, a więc w urzędach, pocz 
tach, adwokaturze, dentystyce, rze
miosłach, sklepie, rolnictwie, handlu, 
wogóle w całem życiu społecznem, i 
nie zezwalać na te sposoby zarobko
wania żydem wchodzącym do tego 
zawodu tak długo, dopóki stare po
kolenie żydowskie nie wymrze i nie 
nastąpi stan odpowiadający „nume
rus clausus".

6. Odebrać dwom miljonom żydów 
rosyjskich, którzy tu do Polski na
szli z Rosji, udzielone im „prawem 
kaduka" prawo obywatelstwa, i tem

samem zmusić ich do opuszczenia 
Polski, gdy to nastąpi ludność ży
dowska w Polsce zmniejszy się o tę 
liczbę, napór jej od wschodu będzie 
słabszy, a więc i obrona będzie łat
wiejsza —  a wówczas i komunizm 
osłabnie.

7. Trafiki i szynki odebrać stanow
czo żydom, a nadawać na razie in
walidom, a gdy tych nie stanie tylko 
ludności katolickiej.

8. Znieść szkoły żydowskie, gdvż 
tu jest Polska a nie Palestyna.

9. Oddzielić młodzież katolicką od 
żydowskiej w szkołach, aby tem sa
mem usunąć szkodliwy wpływ tejże 
na katolickie dzieci, tak samo zaka
zać katolickiej młodzieży wszystkich 
sportów i gier wspólnie z młodzieżą 
żydowską.

10. Agitować i w czyn wprowadzić 
aby u żydów nic a nic nie kupowano, 
nie używać żyda adwokata, dentysty 
lekarza, blacharza, krawca, malarza, 
pośrednika handlowego, wstrzymać 
się od wszelkich interesów z żyda
mi, nie dawać im służby katolickiej, 
nie przyjmować do urzędów etc., etc. 
a wtedy stracą oni wszystkie środki 
do życia, czyli nie majac z czego żyć, 
wyniosą się natychmiast z Polski —  
to jest najskuteczniejszy i najprędszy 
sposób pozbycia się ich —  dwa lata 
takiej walki wystarczyłyby zupełnie 
na całkowite usunięcie się ich z Pol 
ski.

f  J. M. L.

Nie można tolerować szkodników.
Setki Czytelników „Hasła Podwa

welskiego", zasypuje nas listami, w 
których są podane nazwiska tych 
kupców i przemysłowców katolic
kich, którzy wbrew solidarności na
rodowej zaopatrują się w towar u 
hurtowników żydowskich

Informatorzy nasi domagają się 
publicznego piętnowania tych kup
ców i nazywają ich szabesgojami.

W  wielu wypadkach informatorzy 
nasi nie mają racji, gdyż każdy ku
piec katolik musi być szabesgojem, 
mimo że utrzymuje stosunki handlo
we z żydami, bowiem w pewnych 
branżach handel hurtowniczy jest zu
pełnie opanowany przez żydów.

Ze wszystkich więc sił, przez za
kładanie katolickich spółdzielni czy

też hurtowni, powinniśmy dążyć do 
wydarcia z rąk żydowskich lubratyw 
nego hadlu hurtownego.

Są jednak w tych listach podane 
firmy katolickie, które mimo że w 
ich branży jest wielu hurtowników ka 
tolików, zaopatrują się systematycz
nie w towar u żydów.

Firmy takie należy faktycznie pię 
tnować publicznie, gdyż już chyba 
dość długo piekącą kwestję żydow
ską traktuje się z pobłażaniem przez 
rękawiczki.

Będziemy więc ujawniać nazwy 
firm katolickich utrzymujących sto
sunki z żydami, — gdyż zamaskowa
ni szabnsgoje są również szkodliwi 
dla spełeczeństwa katolickiego i Pań 
stwa, jak i zamaskowani tałmudyści.

Co jakiś czas. wszyscy w mieście 
/ii alarmowani, żałosnym: świstem 

syren fabrycznych,, że gdzieś się pali, 
że znów plony padają pastwą pło
mieni Przygnębienie i zdenerwowa
nie minęło, gdy policja wpadła na 
ślady winowajców.

A le nad Wadowicami: zaciężył, in
nego rodzaju potwór, gorszy od pod
palaczy, na którego się mało zważa, 
a który coraz bardziej, coraz silniej 
obejmuje swemi mackami miasto, —  
Tym potworem są żydzi...

Kto znał kilkanaście lat temu W a
dowice z przerażeniem zauważy, że 
miasto stale coraz więcej się zaży- 
dza, że w miejscach gdzie przedtem 
kwitnął handel chrześcijański dzisiaj 
widnieją hałaty i „jupice jewrejów**.

Zmora żydowska obsiadła już naj
ważniejsze objekty, a nawet rynek, 
w którym przed laty nie było ani jed
nego żyda, dziś jest ich większość.

Doczekaliśmy się tego, że w odle
głości kilkunastu zaledwie metrów 
od kościoła parffalnego wykupił ka
mienicę żyd Bałamut... i blask świa
tła z „siabasówek" oświeca poświę
cone, drogie dla każdego chrześcija
nina mury świątyni.

Czyśmy już tak zatracili poczucie 
godności narodowej, że pozwolimy 
się dać zupełnie zdławić żydom pod 
względem ekonomicznym?

Czy niema wyjścia z tej tragicznej 
sytuacji? Katolicy może nie zdają so
bie sprawy z tego jak silną mają 
broń przeciwko żydom, jak łatwo mo 
gą ich pokonać, byleby tylko chcie
li chcieć. Bronią najskuteczniejszą 
jest.: niekupować u żydów, bojkoto
wać ich na każdym kroku, a popie
rać swoje firmy i swój handel.

Można napewno przypuścić, że je
śli taki bojkot handlowy żydów zo
stanie solidarnie Drzez żywioł polski 
przeprowadzony i to przez dłuższy 
czas, - -  polskość miasta Wadowic 
zostanie uratowana a nawet doczeka 
my się chwili radosnej, gdy ostatnie
go wyprowadzającego się z miasta 
żyda będziemy wśród ogólnego entu
zjazmu wsadzać na furę z betami i 
życzyć mu: szczęśliwej drogi do Pa
lestyny. A  nie złam tam gdzie karku. 
Do miłego zobaczenia na... łonie A - 
brahama.

W tedy dopiero uwolnimy się od 
tei orawdziwej zmory i ropiejącego 
wrzodu, który zbiera na naszym or
ganizmie państwowym.

W  następnym numerze podam 
carść szczegółów i wrażeń z miasta 

II, Wadowic.
Wadowita,

Nasz korespondent z Krzeszowic 
pisze:

—  Niestety nie tylko p. A. Figlo
wa wydzierżawiła swą koncesję.. Ró 
wnież znaleźli się w Krzeszowicach 
inni szabesgoje, którzy ułatwiają ży 
dom robienie majątków.

I tak dalsze koncesje wydzierża
wili: p. Zielińska, koncesję na w y
szynk wódek żydowi Buchsbaumowi, 
a ten odstąpił (naturalnie z grubym 
zarobkiem) żydowiFeichtlowi; p. Śre 
dmanowa koncesje na wyszynk wó
dek żydowi Schónbergowi; p, Łabus- 
kowa koncesję na drobną sprzedaż 
tytoniu żydowi Haubenstockowi; p. 
Bie.rnatowa również koncesję na dro 
bną sprzedaż tytoniu żydowi Buchs- 
b a. urnowi.

Tak to, wskutek wstrętnego sza- 
besgojostwa nieomal wszystkie skle
py w Krzeszowicach znajdują się w 
rękach żydów.

W  sklepach tych kupują dziesiątki 
katolików. Kupuje również u żydów 
zarząd dóbr hr„ Potockich, chociaż 
są godne zaufania f5rmy katolickie, 
—  Jedynie folwark Pisary popiera 
katolickich kupców, co należy pod
kreślić z całem uznaniem.

Pisząc o tych przykrych stosun
kach, nie możemy nie zapytać przeo 
ra O. O, Karmelitów w Czernej, czy 
to za jego wiedzą, jeden z braciszków 
zakonnych czyni u żydów zakupy dla 
folwarku w Siedlcu, należącego do 
O. O. Karmelitów, i czy podobny 
fakt, w chwili, gdy przez całą Polskę 
idzie jak burza hasło „swój do swe
go", powinien mieć miejsce.

Ze strony Wielebnego: Ojca Przeo
ra z Czernej oczekujemy wyjaśnie
nia, w tej nadwyraz przykrej i wprost 
niewiarygodnej sprawie.

K O Ł D R Y  M A T E R A C E  
P O D U S Z K I

R O B I  N O W E ,  P O K R Y W A  S T A R E

M A T U S IE W IC Z

POSFT.SKA 20

min m pi i
SALO N  FRYZJERSKI 
M Ę S K I  I D A M S K I  

STOMA

KinTELEWKU
K R A K Ó W , RYNEK GŁÓWNY L . 9 .

(P A S A Ż  B IELAKA )

Upiory w Wadowicach.
W  ciągu ostatnich kilku miesięcy 

spłonęło w pobliżu miasta Wadowic 
przeszło 20 stodół podpalonych przez

jakiegoś zwyrodniałego osobnika, czy 
też zorganizowaną szajkę wykolejeń
ców.

D LA  PA Ń  O SO BNY GABINET.
(| MANICURE.

#  W Y K O N A N IE  PR A C Y
PIERWSZORZĘDNE

H W W W W W Y

KAŻDY PRAW DZIW Y POLAK  
WINIEN CZYTAĆ I ROZPOW 
SZECHNIAĆ „HASŁO PO DW A
WELSKIE"!

A PA R A T A  KOŚCIELNE, S Z A T Y
l i t u r g i .c z n ;e , s z t a n d a r y

I CHORĄGW IE, A D A M A S Z K I ,  
BROKATY W  WIELKIM W YBORZE  
NAJTANIEJ NABYCg M OZNA|W  FIRMIE

(Najstarsza pracownia dla sztuki Kościelnej) 
Stylowe wyroby Kościelne w  srebrze 

bronzie. Na składzie gotowe sz o p k i.



PORCJA POTĘŻNYCH KPIN
Możnaby sparafrazować balladę 

Mickiewicza:
Siedzą, ględzą, lulki palą 
Bzdura, gadanie, camorra, 
Ledwie miasta nie rozwalą,
A le wreszcie: fora z dwora!

Bo oto nasza czcigodna, stara ra- 
M miejska dogorywa. Dzieje się w 
®&szych oczach fakt, na który czeka 

już tyle lat, że w jego możliwość 
Przestaliśmy wierzyć. Nasza kochana 
r®da miejska jest w agonji.

I — zaiste —  jej pogrzeb będzie 
tedtynym, na którym bez obawy świę 
N'kradztwa odtańczymy radosny ta
niec Siouxów, czy Komanczów, 
"'znosząc ponad głową tomahawki.

A  zdawało się już, że niema siły, 
*tóraby potrafiła przerwać miłe 
^ Ice  farniente, gadatliwych panów 
* placu W W . Świętych. Zdawało się, 
M nic nie potrafi, z pałacu Larischa 
"'Ypędzić owe duchy, które odziane 
w dostojne, a rzęsiste ciało, z godno
ścią obnosząc przystrzyżone kokiete 
ryjnie bródki i połyskliwe łysinki — 
straszą nas najgorszą perspektywą: 
“Padkiem miasta.

Atoli komisja administracyjna sej- 
®iu wydała na to towarzystwo wza- 
>e»mei protekcji

WYROK ŚMIERCI,
•łpoważniła Prezydenta Rzplitej do 
"'ydania dekretu o wyborach do sa
morządu małopolskiego. W  sześć mie 
ńęcy od podpisania tego dekretu od 
pędzie się zachwycające misterjum 
które z zazdrością widzimy w innych 
Mielnicach, a którego myśmy od wie 
M wielu lat mogli ujrzeć:

W YBORY GMINNE.
Nadejdzie więc ów błogosławiony 

Mień, w którym w głębokiej zadu
mie odprowadzimy dzisiejszych na
szych ojców miasta do grobowca nie
pamięci, wyśpiewując rozgłośnie ra
dosne pienia.

Gdyby mnie ktoś bardzo prosił o 
■'Ygłoszenie

Mo w y  p o g r z e b o w e j ,
^M łbym  i chrząknąwszy siarczyście 
prMmówił w te mniej więcej słowa: 

Oto ponury pogrzeb, z którego 
^®*yscy są zadowoleni. Ci, których 
0oprowadzamy na miejsce wiecznej 
^pam ięci, wspaniałą swą działal
ność uwieńczyli najwspanialszym 
końcem: odeszli wreszcie, I za to na 
My im się wdzięczność. Odeszli 
p raw dz ie  dlatego, że im kazano, a- 
e przecież odeszli.

— Jęknęły osierocone fotele, głu- 
i ,° wyszczerzając sprężyny. Przytu- 
My bowiem do siebie osobistości 
J?stojne, zacne i nie spaczone zbyt- 
7*** nadmiarem intelektu. Gdzież są 
ie szlachetne ischjasy, te ponętne 
Miorojdy? Któż będzie nam teraz 

/'yśpiewywał barkarole miljona fra- 
kto będzie z godnością wy- 

^ffranywał przez sen nadmiar intełi- 
‘‘Mcii zmęczonej natężona pracą u- 
^ s ło w ą ?
ta"-- Tak będą mówiły fotele. A  my? 
r?y z żalem będziemy szeptali 

dzież jesteście,_ wy, którzyście tak 
Apaniale potrafili nie dbać o nasze 

Teresy Oto przyjdzie nowa rada 
lełska i nowe prezydjum. Oni to 

jL°gą zrobić krzywdę Krakowowi. 
Ą^Sa niedopuścić do przeniesienia 

kaóemjj Górniczej, mogą przepro- 
ss®Mić budowę Bibljoteki Jagiellon 
p *®j» która przecież nie jest nikomu 
jM zebna, mogą doprowadzić do 
_dow y nowego dworca kolejowego, 
\y1)10 iż dotychczasowy jest tak mi- 
jU Mk czysty, tak sympatycznie cias 

m,ogą wreszcie —  o  zgrozo! -  
i dbać o przyłączone dzielnice
któ P wypełnieniu zobowiązań,
u- rę zaciągnięto przy powiększeniu 

r4kowa.

I POWAŻNYCH U W A G  NA TEMAT DZIAŁALNOŚCI TEJ RADY.
—  Są to rzeczy zgubne. Czyż właś 

nie Kraków nie zaczął być małym
od chwili, w której zaczął być Wiel
kim? Przecież wy, ludzie spokojni, 
nie objuczeni ciężarem genjalności, 
nie mogliście sobie dać rady ze spra 
wami, które was przerastały.

—  Trudno byłoby na tem miejscu 
wyliczyć, coście zrobili, albowiem 
najprawdopodobniej nie zrobiliście 
nic. To, czegoście nie zrobili, wyli
czymy wam w następnym numerze. 
Na koniec przemówienia muszą je
dnak wyrazić wam podziękowanie:

—  Żydzi weszli w was i w nas. 
Wam jest z nimi dobrze, nam źle. 
Wyście ich rozzuchwalili, rozpanoszy 
li, uczyniliście się ich sługusami! A- 
le dzięki wam myśmy zrozumieli nie 
bezpieczeństwo, któreście na nas 
sprowadzili i zaczynamy się bronić. 
I będziemy bronić się co sił.

Takbvm mówił. A  skończyłbym:
—  Obywatele, wyborcy! Wznieś

my okrzyk: Nasze gadatliwe, dostoj
ne nieboszczyki niech nam żyją!

Bo i cóż nas to obchodzić może. 
że wkrótce będą oni temperament 
swój wyładowywać w knajpkach, a 
misterne swe przemówienia, które 
są chluba, naszej sztuki oratorskiej 
topić będa w otchłaniach dużych 
piw.

•  *  *

Dość żartów. Krakowskiej Radv 
miejskiej, której życie jest na schył
ku, nikomu nie przyjdzie na myśl ża
łować. Stan bvł katastrofalny.
NIE BYŁA ONA BOWIEM ZUPEŁ
NIE PRZEDSTAWICIELSTWEM  
MIEJSCOWEGO SPOŁECZEŃ

STWA.
Siedzieli w niej ludzie starsi i —  

niestety -— śmierć często zaglądała 
do sali rady w pałacu Larischa.

I oto doszliśmy do tego absurdu, 
że w skład rady weszli ludzie, któ
rzy przy wyborach nie otrzymali

ANI JEDNEGO GŁOSU.
Wejść oni oczywiście mogli jedynie 
na skutek targów partyjnych, które 
były niestety jedynym probierzem. 
Kwalifikacje bowiem na takiego rad
cę ma około 120.000 krakowian, któ 
rzy również ani jednego głosu nie 
otrzymali. Jest więc w czem wybie
rać.

Jak zaznaczyliśmy, rada miejska 
nie odpowiada ani zadaniom miesz
kańców miasta, ani nie jest esencją 
politycznego ich zabarwienia, które
zresztą w radzie miejskiej powinno 
bvć jak najmniej miarodajnem kryte
rium.. Radcowie miejscy sa dziś przed 
stawicielami chyba samych siebie 
Naszymi oni uż bvć przestali.

Rada miejska jest
STARCZA,

Nie mówimy tego w formie zarzutu. 
Stwierdzamy fakt, Brak młodości i 
tego  co ona z sobą wnosi: rozmachu, 
temperamentu, żywiołości nazbyt sil 
nie odbił się na rządach w aaszem 
mieście 5 na jego obliczu.

Wybo.ry pociągną za, sobą jedną 
jeszcze błogosławioną konsekwencję:

OPRÓŻNIA FOTELE PREZYDEN- 
TOWSKIE

i dadzą je innym ludziom. Największa 
bowiem klęską Krakowa jest ów

„DUCH",
który błąka się w pałacu Larischa, 
duch marazmu, ospalstwa, negacji, 
nieróbstwa i politycznych kombina- 
cyj. Dzięki niemu to Kraków schodzi 
do rzędu prowincjonalnych dziur.

Po wielu latach ma być zwrócony 
Krakowowi głos. On sam zadecyduje
0 tem, kto go będzie reprezentował
1 kto nim rządził. Będą to —  trzeba 
mieć nadzieję —

ZUPEŁNIE INNI LUDZIE.
Jeśli zaś rozkład myśli społecznej w
Krakowie doszedł już tak daleko, że 
nie zdobędzie się on na zupełne wy
czyszczenie swej stajni Augjasza,

WÓW CZAS NIEODWOŁALNIE  
JUŻ, NIECHYBNIE MIASTO NA 

SZE JEST ZGUBIONE.
Komu więc dobro Krakowa leży 

na sercu, powinien nie szczędzić wy
siłków, aby w skład nowej rady we
szli nowi ludzie. Tylko oni bowiem
mogą wnieść nowe prądy.

*  *  *

Mamy do zanotowania fakt bardzo 
ponury a znamienny: Doniosły fakt
uchwały komisji administracyjnej, 
przeszedł w prasie krakowskiej

BEZ ECHA.
Czyżby prasie tej, bez względu na 
zabarwienie i kierunek polityczny 
zależało na zatrzymaniu dotychcza
sowego stanu rzeczy?

Społeczeństwo kategorycznie po
winno domagać się wyjaśnień. Albo
wiem obowiązkiem przedewszyst
kiem prasy było całą siłą i z całym 
naciskiem stwierdzić doniosłość te) 
uchwały i domagać się, aby przybra
ła ona jaknajprędzej realne kształty 
i weszła w życie,

I oto obowiązkiem naszym jest 
zwrócić uwagę społeczeństwa na fakt 
że wśród obecnej prasy krakowskiej 
niema dziennika, któryby dbał o te
go interesy społeczeństwa!

Któż może zaręczyć, że wpływy 
pewnych ludzi, które są talk nieznacz 
ne, gdy idzie o dobro Krakowa, a 
które mogą być wielkie, kiedy bę
dzie szło o iego zło —  me pracują 
usilnie w Warszawie, aby przeciw
działać tej uchwale?

Z. Z, W .

POD OSTRYM KĄTEM.

Pan komisarz się goli...
Od p. M. K, otrzymujemy następu

jące pismo:
Przebywając dość często w budyń 

ku Kasy Chorych i w poszczególnych 
oddziałach tejże mam sposobność za
obserwować nieraz bardzo interesu
jące epizody z obecnej gospodarki 
komisarskiej i sądzę, że Szanowna 
Redakcja oisząc stale o porządkach 
w Kasie Chorych poda i moje spo
strzeżona,

W  ubiegłym miesiącu miałem waż
ną sprawę, którą mógł rozstrzygnąć 
tylko sam komisarz rządowy p. K ol
kiewicz. Udaję się do niego w po
niedziałek —  niestety woźny suro
wym tonem zapowiedział mi, że p. 
komisarz przyjmuje tylko we wtorki 

ci od godz. 11 -tej do 13-tej,
Spieszę następnego dnia, jestem pun 
ktualnie ale dowaduję się znowu, że 
p. komisarz ma „komisję".

Czekam sporą chwilę, a kiedy woź 
ny odszedł, postanowiłem się prze
konać o prawdziwości owego „cer
bera. Otwieram dyskretnie cokol
wiek drzwi i zaglądam do wnętrza 
biura komisarza Kolkiewicza. Na to 
co zobaczyłem, nie byłem przygoto
wany i z przerażeniem głowę cofną
łem. Na środku pokoju siedział na 
fotelu p, komisarz Kolkiewicz z bia
łą, ak mleko brodą.

Nie należę do ludzi przesądnych i 
nie mogłem w to uwierzyć, aby temu 
człowiekowi, którego poprzedniego 
dnia w pełni sił widziałem wyrosła 
przez noc broda i to w dodatku si
wa.

Korzystając z nieobecności woźne
go uchyliłem jeszcze raz nieznacznie 
drzwi i teraz dopiero znalazłem wy
jaśnienie tej tragiczno-komicznej sce

ny. —  Oto około p. Kolkiewicza u- 
wijałł się w białym chałacie żyd „cy
rulik z Kasy Chorych" i zbierał 
skrzętnie brzytwą... mydło z brody p. 
komisarza.

Innemi słowy p. komisarza golono 
w godzinach urzędowych —  zapew
ne w inny wtorek znów strzyżono, 
bo owego chałaciarza spotykałem i 
w innych dniach czekającego w po
bliżu biura p. komisarza z „przyrzą
dami".

Komentarze do powyżej opisanego 
obrazka zbyteczne.

Kronika*
KALENDARZ TYGODNIOWY.

Luty.
16 Niedziela: Juljanny p.
17 Poniedziałek: Patrycjusza
18 Wtorek: Konstancji p.
19 Środa: Konrada w.
20 Czwartek: Nicefora m.
21 Piątek: Eleonory p.
22 Sobota: Stoi. św. Piotr.

-------O-------
Skąd te protekcje dla 
żydowskiego „Carltonu“?

Otrzymaliśmy następujące pismo:
„Magistrat wydaje zarządzenia sa

nitarne, magistrat pilnuje wykonania 
tych zarządzeń. Pośród wielu innych 
wydał też magistrat zupełnie słuszne 
rozporządzenie o urządzeniu miejsc 
ustępowych w lokalach publicznych.

Radząc naszej „władzy" mimocho
dem, aby zechciała zbadać owe miej
sca, które w wielu lokalach są w sta 
nie poniżej krytyki, musimy wyrazić 
zdziwienie, iż czujnemu (?) oku ma
gistrackiemu uszło wadliwe urządze
nie ustępu w pierwszorzedno-żydow 
skim lokalu, w „Carltonie". Ominięto 
tam bardzo jaskrawo przepis o tem, 
że ustępy dla kobiet i mężczyzn nie 
mogą mieć wspólnego wejścia. Ude
rza to bardzo przykro tych niewielu 
chrześcijan, którzy do tego lokalu 
całkiem zresztą przypadkowo zabłą
dzą, aczkolwiek może stałych bywal
ców nie razi".

Korespondent nasz kończy:
„Czy Magistrat tego nie mógł doj

rzeć? Czv też spostrzegawczość je
go jeśli chodzi o żydowskie lokale 
jest mocno przytępiona? Czy może 
osobliwy rodzaj protekcji”?

Czy obowiązuje tajem
nica pocztowa?

Od jednej z naszych czytelniczek 
z Brzeska otrzymujemy następujące
uwagi:

„Jeśli państwowa czy urzędowa 
sprawa powinna być tajemnicą i nie 
wolno jej podsłuchać, a temwięcej 
zdradzać, —  to i prywatne listy, po
winny być nienaruszalne dla każde
go. A  tymczasem dzieje się inaczej. 
Szczególniej na prowincjach, gdzie 
każdy zna każdego, są tacy ciekawi 
w urzędach pocztowych, że otwiera
ją listy i czytają. Gdy się uda dobrze 
list otworzyć i zalepić, wysyłają, da
lej, w przeciwnym razie list podarty 
na strzępy idzie do kosza. Ile przez 
to przykrości, nieporozumień i nie
słusznych żalów wywiązuje się mię
dzy korespondentującymi, —  a winni 
nawet nie czują wyrzutów sumienia.

Znam fakt autentyczny, że panna 
urzędniczka, nocztowa brała sobie 
zawsze kilka „najważniejszych" li
stów do domu. jako lekture na wie
czór do łóżka. —  Jeśli dalej będą gi
nęły listy lub przychodziły cenzuro
wane. wymienię poszczególne rejony, 
urzędy, a nawet osoby.

Skarga naszej Czvtelniczki nie jest 
odosobnioną. W ięcej ich mamy w  te
ce redakcvjnej. Skargi te wykazują 
niezbicie, że stosunki na pocztach 
prowincjonalnych, gdzie listv niesu
mienna urzędniczka zabiera do domu 
do przeczytania (!) wymagają jaknaj- 
rychlejszej sanacji.

JURKIEWICZ WINCENTY KRAKÓW, ZIELONA
PRZYJMUJE WSZELKIE RO BO TY W  Z. S TŁOCZENIA (DRIKIERSTW A) W CHODZĄCE 
Z W ŁASNEGO JAK TEŻ DOSTARCZONEGO MATERJAŁU PO CENACH PRZYSTĘPNYCH.
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Hultajska 
trójka naciągaczy.

Dębina Józef, Natan i Henryk Min 
dełowie grasują od 3 lat po Krakowie 
i innych miastach, jak Łódź i W ar
szawa —  nie pogardzając żadnym in 
ieresem, który jest łatwy do zrobie
nia i zarobienia?

Józef Dębina, syn jest specjalistą 
do naciągania firm węglowych, Na- 
tam ojciec występuje jako ręczyciel, 
a Henryk Mindel przedstawia się ja
ko dzierżawca folwarku Zagrody ad 
Proszowice i jako taki wystawia wek 
sie, W  ten sposób powstają kupiec
kie rymessy, które z reguły idą do 
protestów, a. protensje sądowo, oka
zują się nieściągalne, p. Natan i Jó
zef Dębina podobno nic sie mają, a 
p. Henryk Mindel wcale dzierżawcą 
folwarku nie jest i majątku ma aku
rat tyle, co obaj poprzednio wspo- 
mnieni. Jest tam wprawdzie na Prąd 
dniku Białym dom, a na Miodowej 
był nawet aż przez V2 roku handel 
biawatny, ale wszystko to jest wła
snością p. F. Dębinowej (Franciszki] 
która naturalnie za podpisy męża 
Natana syna Józefa nie może brać 
odpowiedzialności.

Tak więc cała ta szajka bezkarnie 
garsuje, wyławiając coraz innych na
iwnych, lecących na ,,dobre" rymes
sy i poszkodowała dotychczas sze
reg firm i prywatnych osób na grube 
dziesiątki tysięcy złotych. Poczynio
no wprawdzie ze strony poszkodo
wanych doniesienia karne, które są 
tematem dochodzeń prokuratury i po 
licji, ale tymczasem Dębinowie w  
„pracy" swojej nie ustają, powiększa 
jjac ‘swój majątek i zaroby gotówki, 
aby się prawdopodobnie mieć za co 
bronić!

Jedyną radą byłoby natychmiasto
we przymknięcie całej szajki, zanim 
zdążą oszuści wyłudzić dalsze towa
ry. Kombinacje ich dotykają nietylko 
„gojóv/‘ (tych jest jednak więcej), 
lecz także naciągają, współwyznaw
ców.

IR10 lllili!

-oo-

„Hasło Podwawelskie" zostało na 
prośbę komisarza Kasy Chorych p. 
Kolkiewicza po raz trzeci skonfisko
wane.

Za prawdę mówioną otwarcie i 
bez odsłonek obraża się komisarz 
Kolkiewicz, chociaż pisząc o skanda
licznych stosunkach panujących w 
Kasie Chorych, mieliśmy na oku wy
łącznie dobro instytucji na czele któ
rej stoi komisarz Kolkiewicz i której 
interesów właśnie powinien, on bro
nić.

Nerwy poniosły komisarza Kołkie- 
wicza, a jak daleko go poniosły, wy
każą procesy sądowe, w czasie któ
rych dzesiątki świadków zezna czy 
„Hasło Podwawelskie" nie miało ra- 
cji.

Nie dziwrimy się, że komisarz Kol
kiewicz nie panuje po męsku nad 
swemi nerwami, bowiem na nikim in
nym się tak staropolskie przysłowie, 
że „dłużej klasztoru niż przeora", nie 
sprawdza jak właśnie na tym dygnita 
rzu.

Upłynie jeszcze trochę czasu, ko
misarz Kolkiewicz wróci na swe sta 
nowisko w magistracie, gdzie nawet 
z pożytkiem dla gminy może praco
wać jako odpowiednio utalentowany 
urzędnik w zakresie skromnego ja
kiegoś referatu cmentarnego i jeść 
w spokoju chleb solidnie zapracowa
ny, ciesząc się sympatją „Hasła Pod
wawelskiego".

Irytacij komisarza Kolkiewicza nie 
boimy się, Jesteśmy nie zależni, a 
on.„ Mój Boże, przyjedzie jedna ko
misja, druga... i prawda wyjdzie na 
jaw. A  wtenczas... „Hasło Podwa

welskie" będzie mogło z podniesio- 
nem czołem stwierdzić, że wałczyło 
wytrwale o dobro Kasy Chorych, a 
ten, co dzisiaj się na nas boczy i 
wścieka, ze spuszczonym na kwintę 
nosem będzie znowu tylko urzędni
kiem magistrackim.

Nie od rzeczy będzie się zapytać 
komisarza Kolkiewicza, dlaczegóż to 
żąda konfiskaty tylko „Hasła Podwa 
wełskiego" chociaż i inne gazety kra 
kowskie piszą o jego „wiekopom
nych" rządach komisarskich?

Czyż dlatego, że „Hasło Podwa
welskie" jest organem wałczącym o 
odżydzenie Polski? Czy i ta akcja 
„Hasła Podwawelskiego" nie znajdu
je uznania w oczach tego „nieugięte
go męża?

Czyżby komisarz Kolkiewicz uwa
żał, że pismo kruszące kopje o wyz
wolenie Polaków z zależności ży
dowskiej, powinno być tępione, że 
pismu takiemu należy rzucać kłody 
pc-d nogi?

Jeśli, jest tak w istocie, to do wień 
ca chwały komisarza Kolkiewicza 
można wpleść wiązankę.., cebuli.

Brawo komisarzu rządowy —  bra- 
wissimol! Żądaj konfiskaty. Jeszcze 
dzierżysz ster rządów Kasy Chorych 
w swych dłoniach, więc masz do te
go, wątpliwe coprawda, ale masz 
prawo. Żądaj konfiskat antyżydow
skiego pisma, a żydki krakowskie 
uczczą twą sławę pomnikiem na Kaź 
mierzu.

Brawo komisarzu Kolkiewiczu! 
Brawo! Konfiskuj „Hasło Podwawel 
skie“ . Brawo! Bis! (X,—-Y.

na  wielotysięczna straty.

Nowy sposób 
„zjednywania” klijenteli.

Najgorszą chyba rzeczą w handlu, 
czy w przemyśle jest brak fachowo
ści.

Niefachowy właściciel danego —  
przedsiębiorstwa albo w prętkim cza 
sie bankrutuje, albo staje się opry
skliwym dla klientów nie rozumieją
cy ich potrzeb, a co zatem idzie za
miast ich zadawalniać zraża tylko.

Przykładem takiej niefachowości 
jest firma „Radioświat" ul. Florjań
ska 3.

Dyrektor z tej firmy p. Frej, na
wiasem mówiąc austryjacki poddany 
i w dodatku żyd, przybył przed paro 
ma! łaty z żoną z Wiednia gdzie miał 
skład' węgla —  i... zachciało mu się 
sprzedawać artykuły radjotechniczne 
mimo, że nie posiada zupełnie zna
jomości tej dziedziny handlu. Natural 
nie cierpią z tego powodu klienci, 
którzy we wspomnianej firmie dozna 
ją poorostu brutalnego obejścia, a —  
gdy ktoś przyjdzie zapytać o ceny, 
aby się zorjętować w wysokości cze
kających go wydatków otrzymuje naj 
częściej od p. Frejowej odpowiedź: 
—  „poco pan przychodzi bez pienię- 
dzv?“ —

Ładna arogancja co?
Czy w stosunku do wpółwyznaw- 

ców również w ten sposób odnoszą 
się w tej żydowskiej firmie? —- Na- 
pewno nie. —  Ostrzegamy więc przed 
kupnem w „Radjoświecie" wszyst
kich tvch, którzy niechcą narazić się 
na żvdowskie obelgi i tych, którzy 
nie chcą napełnić kas pejsaczy. W.

KTO p r f n t t m f r u j f . „HASŁO  
PODW AW ELSKIE" PE7YCZYNTA 
SIE DO UNARODOWIENIA HAN
DLU I PRZEMYSŁU W  POLSCE.

Jak się dowiadujemy z kompeten
tnego źródła 7 b. m. odbyły się przed
Sądem Pracy w Krakowie sprawy 
wydalonych przez komisarza Kołkie 
wicza pracowników Kasy Chorych. 
Procesy wytoczyli nietylko wydale
ni funkcjonariusze, ale nawet pozo
stałam w służbie urzędnicy‘jak n. p. 
p, W itold Żuławski brat posła Żu
ławskiego.
mmmmmmmmmmmmmemmmmm

Po przesłuchaniu świadków wydał 
Sąd wyrok, na mocy którego obo
wiązana jest Kasa Chorych zapłacić 
skarżącym nietylko wszelkie ich pro 
tensje sie także koszta postępowa
nia sądowego,

Jak 7, powyższego wynika p, Kol
kiewicz naraża Kąsę na znaczne stra 
ty, które niewątpliwie dotykają 
przedewszystkiem ubezpieczonych. 
m w mm mwm mmm m

Egzotyczna mieścina wschodu
Wieliczka 5 lutego.

Od czasu, jak powstała Polska, nie 
przestają nas nachodzić i swoimi to
warami zasypywać różnego rodzaju 
domokrążcy przeważnie żydowskiego 
pochodzenia, udając bardzo często 
agentów zagranicznych fabryk: sło
wackich, czeskich niemieckich --- a 
nawet francuskich i angielskich, -—
Przytem są tacv natrętni i bezczelni, 
że trudno ich się z domu pozbyć, —
Najwięcej kłopotu mają z nimi miesż 
kańcy wsi podmiejskich'. Bogucic —
Czarnochowic —  ŚJedziejowic —  Za
bawy — Przebieczani —  Tomaszko
wie — Lednicy -— Mietmowa —  Róż 
nowy —  Sierczy —  Grabówek i Krzv 
szkowic. Przynoszą płótna wałkami
—  sukna —  korty —- obrazy —  arty
kuły spożywcze —  wpychając komu 
tylko mogą: na kredyt —  na weksle
—  cbligł dłużne i t. o. zepewnienia, 
a potem skarżą, egzekwuią, zdziera
jąc przytem niemożliwe koszta. Lu
dzie złoszczą się i klną, a zdarzyło 
sie, że kilku agentów pejsatych obito

I dziwna rzecz, że władze miejsco
we teUo rodzaju domokrążstwo tole
rują. W  innvch krajach -— a zwłasz
cza w Niemczech —- iest ono stanow
czo nrzez organa administracvine za
bronione: „Hansieren und Betleln 
strengstens verboten“ -— u nas jedno 
i drugie dozwolone. Dodajemy do te

go żydowskie budy jarmarczne —  
włóczące się po wsiach bandy cygań
skie —  a mamy w powiecie wielickim 
obraz dalekiego wschodu.

Od czasu do czasu spotkać można 
u nas wóz zaprzągmęty- w jednego —  
a nawet 2 konie, napchany obraza
mi religijnymi drukowanymi w ży 
dowskich fabrykach w Paryżu, a spro 
wadzon.e do Polski przez żydowskie 
firmy z Częstochowy: H, Fajglowi- 
c*a Wieluńska 32, D. Szajkowicza 
Wieluńska 30, W, B, Rosensafta — 
Wieluńska 11, Szyppera Warszawska 
1.0, za pośrednictwem, jednej z firm 
krakowskich. Rozwozi je zaś agent 
tymczasowo zamieszkały w Krzysz- 
kowi.caeh przy Wieliczce.

Kupujący je gospodarze i robotni
cy na rato miesieczne —  nie wiedzą 
nawet, skąd te obrazy Dochodzą, kto 
je drukuje, snrowadza do Polski i roz 
przedaje. Gdvbv wiedzieli, z pewno
ścią by sie o d  kupna obrazów p o w 
strzymywali, Bo co' warta obraz ka
tolicki, malowany 5 drukowany ręką 
żyda, wro^a katolickiej rełigji! Obra
zy te zwykle renrodukowane niedbale 
są zamazane, nienaturalne, p rze sad n e  
mają na sobie prawdziwe piętno ży
dowskie, Katoliccy księża nie p o w in 
ni ie poświęcać1 P r z v  tem, sprzeda
jący ie agenci obchodzą sie nieraz z 
wizerunkami Świętych Pańskch w spo

sób nieprzyzwoity i błuźnierczy, obra 
żający uczucie rełigjne kupujących.

Aby np. udowodnić, że obrazy ma
lowane na blasze są trwałe, plują na 
nie, rzucając o ziemię t. p. czyną pró 
by uwłaszczające świętości osób re
ligijnych przedstawionych na tych o- 
brazach. Temu obnośnemu handlowi 
i frymarczeniu świętości ani religijne- 
mi katolickiej wiary przez żydow
skich agentów, chociażby pochodze
nia katolickiego — powinny władze 
świeckie i kościelne raz kres poło
żyć! A  katolicy nie powinni obrazów 
religijnych i wszelkich dewocjonaliów 
kupować u żydów i ich agentów.

A  jak to było z tym lekarzem ży
dem, o którym tyle mówią u nas o- 
statnimi czasy... Czy to prawda, że 
sprawa już tna być w sądzie? Będzie 
to nowa sensacja w naszem mieście, 
podobna do tej, oo miała miejsce —  
przeci laty w 2 miejscach.,, Będzie to 
nowa nauczka dla naszych „gojów” , 
co z takiem zaufaniem oddają swe 
żony w lekarską opiekę żydom. Ale 
cóż kiedy ludek nasz na punkcie ży
dów jest zaślepiony —  nie uwierzy, 
aż zmierzy.

Czy uwierzycie Czytelnicy, że do 
„Kasyna miejskiego należą pospołu 
żydzi i katolicy —  razem się bawią 
i żyją towarzysko... Jeden inżynie
rów salinarnych, prawdziwy katolik 
i patrjota, nie mogąc znieść tej zażyto 
ści Polaków ze żydami w tutejszpm 
„Kasynie" —  po krótkim pobycie w 
Wieliczce przeniósł się gdzie indziej.. 
A le  poco się przenosić —  prawdziwy 
katolik i patrjota nie opuści swoich 
rodaków chorych na nałogową miłość 
do żydów i będzie się starał wszelki
mi sposobami ich z tego wyleczyć.

A le  jak tu biedna i przez władze 
swoje zachukana inteligencja może 
się wyleczyć ze swego filesemrtyzmu; 
jeżeli ci żydzi mile są widziani w kaź 
dej tutejszej instytucji, do których się 
coraz bardziej wciskają: w Radzie
gminnej oprócz 13 żydów radnych__
są żydzi ławnikami, a nawet jeden 
wiceburmistrzem. Weterynarz miej
ski jest także żydem. W  starostwie 
jest żyd powiatowym weterynarzem, 
tak że powiat nawskróś polski i ka
tolicki swego weterynarza nie posia
da.

Dzięki Bogu, Wieliczka ma już 1 
sędziego żyda — i nauczyciela gim
nazjalnego żyda i 2 nauczycielki ży
dówki —: a podobno ma ieszcze przy- 
bvc jedna żydówka do gimnazjum mę 
skiego! Jeden sędzia żyd —  jeden nau 
czyciel żyd wystarczy aby zażydzi ca 
ła instytucję polską. Ale i tu wkrót
ce musi powstać redukcja!

Wieli czan im.
------O------

Jak żydzi wyzyskują pra
cowników chrześcijań

skich
Do Redakcji naszego pisma zgło

sił się niejaki Michał Parasiewicz i 
z płaczem wniósł na nasze ręce na
stępujące zażalenie, które w całości 
poniżej podajemy:

Od kilku miesięcy pracowałem 
bez zarzutu jako dozorca domu przy 
ul. Stolarskiej 15 będącego własno
ścią żydówki Reginy Rothfein.

Przed kilku tygodniami, kiedy ży
dówka spostrzegła, że żona moja 
spodziewa się połogu —  wypowiedzią 
ła mi stanowisko dozorcy domu nie 
podając powodu. Udałem się ze skar 
gą do Sądu pracy, lecz mimo dwu
krotnego przesłuchania —- sprawa 
moja nie została ieszcze rozstrzygnię 
ta. Pani Rogina Rothfein widząc, że 
sprawę może przegrać —  postanowi 
ła znaleźć jakiś powód, byleby tylko 
usunąć znienawidzenia „goja"

Oto do czego sie ucieka żydówka 
Regina Rothfein. Chcąc uzyskać po
wód niesłusznego wydalenia i chcąc 
mię w jakikolwiek sposób sprowo
kować —  przyjmuje administratora 
swego domu żyda Henryka Blaustei-



który podczas mej nieobecności, 
zrobił awanturę mojej chorej żonie, 
a w dodatku wybił 2 szyby w —  
drzwiach wchodowych, poczem u- 
ciekł do mieszkania właścicielki ka
mienicy.

Z powyższego opowiadania widzi
my do jakiego stopnia dochodzi bez
czelność żydów v/ podwawelskim gro
dzie.

Niedość, że żydzi do wszelkich 
ciężkich robót, używają chrześcijan, 
wyzyskując ich do ostatnich granic, 
to jeszcze wtedy —  kiedy ustawa 
stanie temu wyzyskowi na przeszko 
dzie usiłują sprowokować nieraz naj 
spokojniejszego pracownika chrzęści 
janskiego, aby potem przy pomocy 
swych sprytnych , a przewrotnych 
adwokatów doprowadzić go do ruiny 
materialnej i moralnej.

.jest to przestrogą dla wszystkich 
chrześcijan, aby unikali wysługiwa
nia się żydom. -— Czy może być — 
większe poniżenie, jak służba chrze- 
śerar.a w domu żvdowskim?...

Tragedia Chrzanowa,

Czv już tak nisko upadliśmy, że
rumieniec wstydu —  nie pokrywa wa 
szego oblicza. Kiedy po tesamą rzecz 
która otrzymacie w sklepie chrzęści 
fańskim idziecie do tałmudysty,

Najwyższy czas już nadszedł, aby
śmy się ocknęli z tej apatji i .pamię
tali, ie  największemu wrogami chrzc 
ścijan ■— to żydzi...

 o------

Znowu żvdzt $órą. .
Ubiegłej niedzieli odbyły się w y

bory do rady miejskiej w Łęcznej w 
pow. Lubartowskim.

Zainteresowanie wyborami było 
duże, gdyż głosowało około 90 u- 
prawnionycb.

Wskutek rozbicia się stronnictw 
polskich żvdzi odnieśli zwycięstwo, 
Polacy otrzymali 5 mandatów, żydzi 
2 mandatów.

Oto mamy znowu żałosny przykład 
do czego prowadzi niesolidamość 
Polaków.

Wybory w Łęcznej powinny uśmie 
rzyć waśnie i swary wśród społe
czeństwa katolickiego, jeśli nie chce 
mv. aby przy wyborach gminnych w 
miastach i miasteczkach żydzi byli

pytanie pod adresem 
p. dyrektora krakowskiej 
dyrekcji poczt i tełegr.

Coraz częstrze i licznejsze skargi 
Naszych prenumeratorów żalących 
s>ę na niedoręczenie ..Hasła Podwa
welskiego" przez pocztę zmusza nas 

zapytania się p. prezesa krakow
skiej dyrekcji poczt i teiegr. co jest 
Powodem niedoręczenia „Hasła Pod 
Wawelskiego" przez pocztę naszym 
Prenumeratorom, i czy jeszcze długo 
będzie musiało walczyć nasze W y
dawnictwo z niezrozumiałym i nieu- 
^sadnkmym „bojkotem" pocztowym 

 oo------
w W S ZY S TK IC H  N A SZYC H  S Y M P A T Y 
KÓ W  I C Z Y TE LN IK Ó W  upraszamy o nad
la n ie  korespondencji oraz wykazów sta* 
^tycznych danej m iejscowości z których 

omieszkamy korzystać, a tym samym 
Każdy przyczyni się do naszej idei odtal- 
K*udyzo\vania Polski, równocześnie przypo- 
®)«iamy  ̂naszym Prenumeratorom iż wielu 
, ’ c zapłaciło jeszcze prenumeraty za I, 
.Partał 1930, tem samem przyczynia się 
0 dalszego panoszenia się wrogich sit w 
«»>zej O jczyźnie! a nam rzuca kłody pod 
°fii w walce z talmudystami.

Wydawnictwo „Hasia Podwawelskiego".
------ o------

J, OśMJOLECIE k o r o n a c j i p a p ie ż a
Zn ^  XI. Dnia 12-go b. m. przypada ósma 
y c2ziica koronacji Ojca Świętego, Piusa 
t  ' który jako monsignore Ratti by! nun- 
L^szem stolicy apostolskiej przy Rządzie 
j  i tu w W arszaw ie otrzymał z rąk

kardynała Rakowskiego sakrę bisku- 
W  związku z powyższą rocznicą za

r ż a ł y  się we wszystkich miastach pol- 
rn komitety', celem uczczenia powyższe' 
°cznicy.

P O S TA R A N IE M  Z W IĄ Z K U  M ISYJNEGO 
tęi ^  K R A K O W IE  w Auli Uniwersy- 
]„ *  'Jagiellońskiego odbędzie się w niedzie 
ó l l  j ia 16 lutego 1930 r. o godz. 12.30 w 
N  i  c  pod Protektoratem Ks. Metropoli- 
y .̂. Sapiehy Uroczysta Akademja, celem 
?b‘ *'<̂ eiQa Jubileuszu Ojca Świętego. Pro- 
Ą . m: Przemówienie Księcia M etropolity 
r>va? a Sapiehy, ,,0 idei M isyjnej" Dr. Je- 
si; Nmoleński, prof. U. J „ „Odwiedziny mi- 

O k ’ e’ , w R&dezji Północnej" Dr. Wa- 
Cłiór Cecyljański pod kier. O.

»ia ^ ° - r 0dŚp,e^ 'a: Ga«<le Mater Polo-
**• 2} Tu es Petrus.

<4aaP“ lski. Związek Muzyczno Pedag. urzą- 
°  « odz 3 30 w sali 

■*- ■ A®k*ego 79. PO PIS uczniów prof. Gro-

Korespondent nasz z Chrzanowa 
pisze:

Już za czasów śp. Austrji Chrza
nów był żydowski, ale zawsze par- 
tją rządzącą byli katolicy. Za cza
sów wolnej Polski żydzi rzeczywiście 
są panami nie tylko1 miasta Chrzano
wa, ale i powiatu. Kiedy powstała 
fabryka lokomotyw referentem zaku 
pów był żyd, kiedy powstała „Stella" 
dostawcą byt żyd i tak na każdem 
kroku' nic. bez żyda,

Do tego doszło że rada gminna ma 
przewagę- żydów, burmistrz z woli 
żydów wybrany, sekretarz żyd i 3 ży 
dówki urzędniczki i t. d. Do Chrza
nowa przychodzą urzędnicy w jednej 
koszuli, a po upływie 2 lat stawiają 
domy albo sprytnie sie usadzają i lo
kują' dolary w kasach, Żydki um.ią 
żyć z . urzędnikami i jednej, i drugiej 
stronie to. wychodzi'na dobre

Skoro jednak na kogoś łub do ko
goś nie mają zaufania’ zniszczą go 
podstępnie.

Nic ma urzędu, ani szkoły, gdzis- 
by nie mieli swoich nooleczntków. 
'■ ' u* •,?.«> być żwd fbo 6 żvdów
adwokatów) naczelnik rusin (Diło).

w Starostwie żyd i silne wpływy żydo 
wskich krezusów. Poczta naczelnik 
żyd i żydówki urzędniczki, słowem 
demoralizacja żydowska wszystko o- 
panowała.

Stare, przecie przysłowie że ka
mień na miejscu porasta a władze 
nasze ponieważ wszystko jest sy-git 
i spokój, nie wiedzą o tem, a raczej 

'nie chcą wiedzieć z braku oskarży
cieli i wszystko tolerują, zamiast co 
jakiś czas zmieniać urzędników.

Cóż . się dziwić, że. nie ma porząd
ku ani ładu, jak w niedzielę przed 
każdem sklepem stoi. żyd i targuje, 
a policja tego nie widzi.

Skoro grzyb dostanie się pod dom 
to nic nie pomoże, tylko wyrwanie 
podłóg, tak i u nas w Chrzanowie 
nic nie pomoże, tylko silne post ano- 
cienieąjgólnego bojkotu żydów, zmia 

ny na placówkach rządzących, w ka
sach kredytowych i silne prawdziwie 
bezpartyjne rządy, władz miejskich. 

Może te kilka przykrych słówek, 
peruszy serca, polsko katolickie 
mieszkańców Chrzanowa i pobudzi 
do czynu.

P„ de L,

go (śpiew), Chóru Gimnazjum X V III, Bur
sowej —  40 uczenie klasy tańców klasycz
nych w kostiumach stylowych. Wstępy bar
dzo niskie. Kierunek artyst. prezesowa Gro 
dzicka.

W Y S Y Ł K A  P O L A K Ó W  DO PERU. Dnia 
6 marca wyjeż.dża z Polski do Peru p ierw 
szy transport emigrantów, którzy osiedlą 
się na terenie koncesji polskiej. Ogółem 
wyjeżdża 150 osób. Koloniści otrzymają 
większe tereny po 5 dolarów za hektar.

P R A W O  DO Z A O P A T R Z E N IA  PO IN 
W A L ID A C H  W O JENNYCH. Przepis § 124 
rozp. wykonawczego z 10. I. 1923. poz. 132. 
Dz. U. do ustawy z 18. III. 1921, poz, 195 
Dz. U. postanawia, że prawo do zaopatrze
nia ze strony państwa mają a) pozostali oo 
inwalidach wojennych, b) pozostali po pole
głych, c) pozostali po zmarłych, których 
śmierć znajduje się w związku przyczyno
wa in ze służbą wojskowa. Z tego przepisu 
w Milka, że po zmarłym, który został uzna
ny przez odpowiednią władzę za inwalidę 
wojennego i pobierał rentę inwalidzką, po
została wdowa może domagać się zaopa
trzenia, i prawo to nie jest zależne od w y 
kazania związku przyczynowego śmierci da 
nego inwalidy z jego służbą wojskową.

U LG I D L A  ŻYDÓW . Ukaże się rozpo
rządzenie, znoszące ograniczenia dla ży
dów z czasów carskich.

F A L A  M RO ZÓ W  W  POLSCE. Pierwsza 
fala mrozów, która przyszła onegdaj do Pol 
ski, utrzymała się w  wielu połaciach kra
ju. Na Pokuciu panowały nienotowane j e 
szcze tej zimy silne mrozy. W  Kołom yji 
temperatura wynosiła — 26 stopni, w e L w o 
wie — 23 st. poniżej zera. Na wschodzie

K .O B IE  x Y  . Bardzo wiele Kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne wysfępujące zwyKle po połogah, 
z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu innych przyczyn. 
Otóż Kobieta niezawodnie będzie zdrową chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw oberwa
niu wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach lub nit
ką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch 3) wokoło podbrzuchem, 
dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość przebytych połogów. 
Należy opisać czy jest niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące 
wewnątrz, ból głowy i często nawet oczu ból w krzyżach, plecach 
i pod łopatkami, ból w podbrzuszu lub ,w pachwinie, ból nogi 
jednej lub obu nóg i t. cl.

Wszystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem sprowadzić 
bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gumach skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie do rodzaju dolegliwości, 
Cena od 25 do 40 zi. nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powodu wewnętrznego ob
niżenia czyli oberwania; żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne 
lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmierzają cierpienia. 
To też jedynem lekarstwem prócz operacji jest zastosowanie ban
daża, nabytego u specjalisty banda-żysty.

M l .  Polaczek w Samborze Nr. 84.
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy przeciw 

obniżeniu żołądka nerki i jelit.
Bandaże przepuklinowe zaopatrujące największe i zasta- rzałe 

ruptury pępka, brzucha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół. — 
Pończochy gumowe przeciw żylakom i puchnięciom nóg. —  Mocz
niki gumowe dla osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet do u- 
życia w czasie chodu, pracy, podróży i w czasie spania. —  Pro- 
stotrzymacze i korektory, przeciw zgarbieniu i skrzywieniu kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla_ kalek i amputowanych.;

u ą w o . . - - -  . . . . .  i ., p ru i. c j r o -
îan) Sacfwjczowej Sopińskiej, (forte-> -'nsciwojewskiej, Wallek Walewskie-

S Z T U C Z N E  
N O G I  I  R Ę C E
aparaty podtrzymującej^ kore- 
gujące, gorsety ortopedyczne 
przeciw skrzywieniu kręgosłupa 

poleca.*

M. L. POLACZEK
W SAM BORZE Nr. 84 a. 

(Cenniki darmo.)
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Polski spadł śnieg, dzięki czemu tempera
tura nieco wzrosła. Śnieg pada we Lwowie, 
Pińsku, Brześciu nad Bugiem i Kielcach. 
Na południu kraju, a przedewszystkiem w 
Krakowie i w górach przez całą noc trwała 
zadymka. W  Gdyni leży śnieg grubości 4 
cm,, ale pada tam drobny deszcz. Grubsza 
warstwa śniegu jest na Pohulance w W i
leńszczyźnie, która wynosi 10 cm., w P rze 
myślu — 23 cm., a najgrubsza warstwa jest 
w Cieszynie, wynoszącą 28 cm, W  Pozna
niu nie rca ś n W «. Wskutek zadymki brak 
wiadomości z Zakopanego, Hali Gąsienico
we! i Morskiego Oka. Pomimo mroźnej po
gody, ciśnienie powietrza spada w całym 
kraju, co oznacza, że przyjdą śniegi i de
szcze i temperatura się ociepli. Odwilż spo
dziewana iest nie tylko u nas w kraju, ale 
w całej Europie.

TO N IE M Y W  BŁOCIE! Taki okrzyk, 
połączony z przekleństwem, rozbrzmiewa 
z ust ludności, spieszącej na stację Płaszów. 
Ciągną tam eo dnia i wracają rzesze robot
ników i co w ięcej dzieci szkolnych, tonąc 
formalnie w biocie. Przypominamy czynni
kom do tego powołanym, że droga, umożli
wiająca dostęp do stacji być musi.

ŻYD PROFESOR A G IT A T O R E M  K O 
M U N IS TYC ZN YM . Onegdaj władze policyj
ne w W arszawie przeprowadziły rew izję w 
Związku Zawodowym pracowników handlo
wych i biurowych przy ul. Senatorskiej 33, 
wykrywając tam istne gniazdo komunizmu.

W  chwili wejścia do lokalu policji, pow 
stała między zebranymi istna panika. R oz
poczęło sic darcie protokołów i ulotek ko
munistycznych, które wkrótce pokryły gru

bą warstwą papieru całą podłogę. R ów n o
cześnie w  drugim pokoju, profesor W olnej 
Wszechnicy Polskiej dr, Adam Ettinger, nie 
orjentując się, iż policja wkroczyła do lo 
kalu, odbywał wykład dla kilkudziesięciu 
wyrostków, żydów. Policja miała możność 
przez kilka minut przysłuchiwania się od 
czytow i „profesora".

Po szczegółowej rewizji, policja zdołała 
ocalić od rozdarcia kilka ważnych i nie
zwykle kompromitujących dokumentów i 
ulotek. Za piecem wykryto kilka karabinów 
i nabite rewolwery,

W  wyniku rew izji aresztowano ogółem 
68 osób, a wśród nich dr, Adama Ettingera, 

K O G U T U R A T O W A Ł  KO BIETĘ  OD 
ŚMIERCI, W  Prusach Wschodnich wydarzył 
się osobliwy wypadek. Jedna z w ieśnia
czek wybrała się do sąsiedniej wioski j na 
tajg, zabierając ze sobą koguta. Było. to 
%vieczorem. Po drodze wieśniaczka znikła 
z oczu znajomym. Przypuszczano, że zabłą
dziła. Nagle usłyszeli mieszkańcy wioski 
pianie koguta. Głos ten, dochodzący o tak 
niezwykłej poize, spowodował zaniepoko
jonych wieśniaków do poszukiwań’  Po 
dłuższym czasie błądzenia z latarniami, na
trafili nareszcie na jej ślad, ale pokażało 
się, że wpadła do stawu i była już ńapół 
utopiona. Kogut, usadowiwszy się na jej ra
mieniu, głośnem pianiem jakgdyby w zywał 
pomocy. Uratowana wieśniaczka ośw iadczy
ła, iż nie pozbyłaby się mądrego ptaka za 
żadne skarbv świata.

N A  FUNDUSZ P R A S O W Y  ZŁO ŻYLI:

W P. Lekki M ichał 1 zł.
W P . Świątek Henryk 1 zł.
W P . N. N. z Kołom yji 5 zł.
Wszystkim w w yż wymienionym osobom 

składamy serdeczne podziękowanie staro- 
polskiem „Bóg Zapłać".

------o------
O D PO W IED ZI RED AKCJI.

„G oj". Dziękujemy za wiersze, niestety, 
mimo ich szlachetnej tendencji i bezpreten
sjonalnej formy nie możemy zamieścić na 
lamach naszego pisma.

K. F. Nie zamieścimy.
P. K. Ma— ek Żywiec. Dokładnemi cy 

frami służyć nie możemy. W  przybliżeniu 
hurtownie są w 70 proc. żydowskie.

W P. N. N. z Krakowa. Chleb „V ita “ , jest 
wypiekany w piekarni żydowskiej.

Przew . Ks. I. C. z L. Serdecznie dzięku
jemy staropolskiem „Bóg Zapłać", za list, 
jak nie mniej za wyrazy uznania i błogosła
wieństwa.

W P . Życiński, Goszczyn. Za adresy bar
dzo dziękujemy.

.11

Co grafą w  limach.
K IN O  W A N D A .

Już 2 tydzień wyświetla z kolosalnem 
powodzeniem fiim

KSIĘŻNA T A R A K A N O W A * 
Następna premiera II. arcydzieło 

D JABEŁ
W  swych najlepszych kreacjach Rod la 

Rocąue i Sue Carol.
K IN O  UCIECHA.

Film dźwiękowy Kertesza 
A R K A  NOEGO 

W krótce w spierwszym teatrze dźw ięko
wym „Uciecha"
K IN O  CORSO.

Nowa wersja największego arcydzieła 
świata

D ZW O N N IK  Z NO TRE D AM E 
Największa kreacja Lon Chanea.

D O M  ŻO ŁNIERZA.
Potężna kreacja Ernilja Jannigsa 

N IEPO TRZEBN Y C ZŁO W IEK  
K IN O  PROMIEŃ:

C ZA R N Y  P IR A T  
W  roli gł. Douglas Fairbanks

Fabr.  ̂kła ci

p łd d e ft  g b ie liz n y

R. KOWALSKI
Kraków, ul. WiSIna 8.

D O  W Y P R A W
poleca:

znane z trwałości płótna żyrar
dowskie bieliiniane i pościelowe, 
W eby lniane i bawełniane. Zefiry, 
Batysty, Opale, Nansuki, Obrusy 
Ręczniki, Ścierki, Kapy, Koce, 
Kołdry, Drelichy, Pończochv, Skar 
pety, Chusteczki, płótna lniane 

kościelne, i do haftu.



Annatowicz Boi. Jubiler i zegarmi
strz, Kraków, Rynek Gł. 17.

Bębenek Franciszek, pralnia chemiczna, —  
Kraków, Grzegórzecka

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli
katesów. —  Wina, Wódki i Koniaki. —  
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438.

Balak Antoni, Handel przyborów szkolnych 
i kancelaryjnych, Kraków, Dunajew
skiego 1. 9.

Brachel Walerjan dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51. tel. 502 
Poleca dwa razy dziennie świeże wę
dliny.

Cyankiewicz Józei, Najtańszy sklep zegar
mistrzowsko-jubilerski, Kraków, ulica 
Sławkowska 1.

Eiektro-techniczne Zakłady Przemysłowe 
L. Bolesław Jaworowski, Kraków, ul. 
Tomasza 32. Tel. 4073. Budowa silni
ków elektrycznych wszelkich napięć.

Janeczek W . Kraków, Rynek 20 róg Bra
ckiej. Skład papieru, przyborów piś
miennych, biurowych, szkolnych, oraz 
galanterji i ceramiki artystycznej.

Jaworski Albin, Handel naczyń kuchennych, 
Kraków, Rynek Gł. 24. Tel. 0022.

Jórasz Józei, Korczyna, powiat Krcsno, —  
Przemysł tkacki. —  Znakomite płótna.

Kapera Wojciech. Skład obuwia i śniegow
ców, Kraków, Sławkowska 11 i 24 
Filja: św. Tomasza 29.

Kasztelewicz Stanisław, Salon fryzjerski 
męski i damski, Kraków, Rynek gł. 9. 
Pasaż Bielaka).

Kopaczyński Franciszek, Sklep bronzowni- 
czy i pracownia dla sztuki kościelnej, 
Kraków, ul. Bracka 2.

Kowalski R. Płótna żyrardowskie, bielizna, 
kołdry i t. d., Kraków, ul. Wiślna 8.

Kluska Eugenjusz, Kraków, Grodzka 63. Po- 
leea najlepsze brzytwy i nożyczki, rów
nież specjalne ostrzenie tychże.

Kusiak Jan. Zakład witraży, Kraków, św. 
Jana 30 i Plac Jabłonowskich 5.

Łapczyński Fr. Magazyn Mebli, Kilimów, 
dywanów, materji meblowych, firanek, 
tkanin ludowych i t. p. Straszewskiego 
28, Florjańska 28.

Magiera Fr. Piekarnia i -cukiernia, Kraków, 
Zwierzyniecka 10.

Markowski G. Wytwórnia luster i szlifier- 
nia szkła, Kraków, ul. Batorego 20.

Mirkiewicz A. M. Specjalny bandażysta, 
Kraków, Mostowa 4.

Miodosytnia Kazimierza Robackiego, zało
żona w roku 1841, poleca wszelkie
miody, tak do picia, jak i lecznicze od 
najstarszych. Kraków, Sławkowska 26.

M. Majewski, Kraków ul. Długa 40. Przy
bory do krawieczyzny i haftu, towary 
modne i galanteryjne.

Niepokój Stanisław, plac Słowiański, han
del towarów kolonjaln,ych.

Nikiel J. A . Skład instrumentów muzycz
nych, Kraków, Szewska 2.

0 0 . Józeiici. Kwiaciarnia, Kraków, Kar
melicka 70.

Pracownia krawiecka Michała Piwawarczy- 
ka w Krakowie, ul. Starowiślna 36. 
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: —- 
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardzo przy 
stępnych cenach.

Farafiński Kraków, ul. Długa 36, zakład 
rymarsko-siodlarski istniejący 36 lat po
leca uprzęże, siodła, powozy, galanterję 
skórkową, przyjmuje wszelkie naprawy 
tanio a solidnie.

Pogorzelski Józef, ślusarnia, Kraków 
Grzegórzecka 43, telefon 3687.

Parowa Fabryka W ódek polskich, likierów 
i rumu, Szymczakowski i Spółka, Kra
ków, Mogilska 27.

Rudnicki J. Bielizna, galanteria, Kraków, 
Linja A-B.

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ai. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Sokół Andrzej, Zakład wyrobów nożowni
czych oraz specjalne ostrzenie brzytew 
w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60.

Synowiec Albin, Elektro-motorowa fabryka 
wyrobów masarskich, Kraków, Ksume- 
licka 22. tel. 1498. Poleca doborowe 
wędliny.

„Szaratka“ przedtem M. Dobrzyńska Resta* 
racja Kawiarnia i Mleczarnia, Pław W. 
W . Świętych 10 Telefon 3328.

Wałkowiński J. Fabryka lin, sznurów, Kra- 
ków-Dębniki, Sklep Plac Mariacki 7.

Wolny Jan. Zakład pogrzebowy, Kra&$w, 
Płac Szczepański 2.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

Zakład krawiecki Jana Sajaka, Kraków, ai. 
Karmelicka 39.

Zembrzycki Adam, Magazyn przyborów 
szkolnych i kancelaryjnych, Kraków, ul. 
Floriańska 9.

Stolarnia maszynowa 
F r a n c is z k a  M a j o r a
przy ul. Krowoderskiej 33 ! 

i Długiej 38.
Wykonuje na zamówienia roboty [ 
meblowe po przystępnych cenach. \

U M U A i ś i A i l ś M i U M U M i i

„POPĘD”
MECHANICZNA FABRYKA

U N  TRANSMISYJNYCH, ^BUDOWLA
NYCH  GURTÓW  1 SZPAGATU

JÓZEF WAŁKOWIŃSKI I Syn
Fabryka Kraków-Dębniki Tel. 3005

( I  PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K I E  | )
piękne i trwałe na wszel- ®  
kie bieliny. —  Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, —  
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca:

Ó ZE F
9Z 1

PRZEM YSŁ T K A C K I  =  jjg|

O R A S Z  i

* K O R C Z Y N A<fgx> _______  _____

1
PO W IAT KROSNO = . =

K O NTO  P. K. O . Nr. ,408.455.

i Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- A .  
ka pocztowego na 1 słoty w liście), 
Każdy kupujący towary w mej firmie SfflB 
wylosowuje n a g r o d y  w dodatku. SBJ

INSTRUMENTA
■ M U Z Y C Z N E  
4fc dęte i smyczkowe oraz czę 

dci zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta napra 
wia, zestraja kupuje lub 

wymienia na ntwe

1  A. NIKIEL
Kraków, Szewska 2
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela

bezpłain .e.

|A| Zawiadamiamy, że wyłączną odsprzedaż naszej maltyny, infamal- gil 
W  tyny (neutralizowanej maltyny) oraz vitamaltyny (maltyny z tranem) W  
^  powierzyliśmy firmie: 'O ’

..Z O  R  J A ” S K Ł A D N IC A  A P T E C Z N A ,  $
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie, ul. Sebastjana 1. 9— 11. IKrakowski Browar JANA GÓTZA ^

Oddział Fabrykacji Wyciągów i Przetworów Słodowych
Kraków, ulica Lubicz 1. 17. IIJ

Restauracja i Bar
JOZEFA PUSKORCZYKA

KraKów, ulica Długa L. 2.
B o b

Poleca doborową kuchnię, oraz' bufet 
zaopatrzony w zimne i gorące zakąski 

Wódki, likiery i rumy pierwszorzędnych 
firm

Piwo żywieckie. —  Ceny przystępnie.

ZAKŁAD KRAWIECKI

, ul. H a jD a  14.J

W. KAPERA
PO LECA |

OBUWIE I ŚNIEGOW CE J
K B  AK  Ó W , SŁAWKOWSKA U  i 24, (g

FILJA: SW. TOM ASZA 29. |

PIERWSZE KATOLICKIE ZAKŁADY  
PRECEZYJHO - ELEKTRO - RADJO - MECMnOlE

„  M E T E O R ”
W Ł A Ś C I C I E L :  ST. D A Ł ŁK liA K O W , C L . G R O D ZK A  14 I 16,

Do sprzedania

Furgon piekarski
w dobrym stanie,

Wiadomość Antoni Dudek 
Kraków ul. Krasickiego L. 7.

M IL C Z A N O W S K I TOMASZ
KRAKÓW , ul. M OGILSKA 19.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres szewstwa wchodzące, a mia
nowicie roboty bucików normal
nych, wszelkie skrócenia ortope
dyczne i [wkłady płaskostopowe 

po cenach konkurencyjnych.

BILETY WIZYTOWE
ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE

wykonuje

Skład papieru i galanterji

M icha ł S Ł O M IA N Y
Kraków, ul. Sławkowska 24.

Telefon 1744.

1 Koncesjonowany Za! 
zu i wodociągów, or 

cownia blachars

cład ga- 
az pra- 
ka.

i 1 1
l 11.

..... 1

f  i i i ?  [[BUSK
Kraków, sl. Grttóa

T e l e f o n  3 72 8
L ...........  ... _ ..........

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„ C O N  C O R D J  A “

J A N A  W O L N E G O
P L .  S Z C Z E P A Ń S K I  2. -  T E L .  321 .

urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj
wspanialszych, przeprowadza ekshumacje i prze

wozy zwłok do wszystkich kraji.

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa.

*  ..... -  S«

§ ROMAN ®
t MURANYI |
1  FABRYKA S T O L A R S K A  1
W W  KRAKOWIE w
#  UL. W IN C E N . POLA
f | ]  TEL. 320.

1E W
3LA 7. f
TEL. 320. U l

#*■

ALFRED

MACHNICKI
Hurtowny skład ar
tykułów religijnych.

w Krakowie M ko ła jska  5 .

© 005 000000COS COG 000 000 000 000coo co: 000 @
H Wyrabiam obuwie nowe, jakoteż § 
8 wykonuję naprawy Śniegowców 8 
2 kaloszy po bardzo przystępnych 8 
8 cenach 8

§ Wincenty Komorowski §
| Krabów, ulica Długa 7. 1
@ (& i 600 005 600 G00 005 C00 COO 005 COO SOO G00 COO ®

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres krawieetwa wchodzące dla 
P. T. Duchowieństwa |a zarazem 

i dla osób cywilnych.

P  R  E  M  J  A
DLA PRENUMERATOROM „HASŁA PODWAWELSKIEGO"

Kto wpłaci prenumeratę roczną 
„Hasła Podwawelskiego” w wy
sokości 16 zł. do dnia I marca 
1930 r. otrzyma gratis Ksiąźflę

J. T. BORZĘCKIEGO

„ C H R Y S T U S O W I  B O H A T E R Z Y "
WYJĄTKI Z MĘCZEŃSKICH DZIEJÓW KOŚCIOŁA.

0

K r a k ó w ,  P y n e k  fi l . L. 9.
Pasaż BielaKa

SPOLNIKA do dobrze prosperującego przedsię
biorstwa w Krakowie celem rozsze

rzenia poszukuję.

Zgłoszenia pod „SPÓLNIK 15“ do administracji 
„HASŁA PODWAWELSKIEGO1*, KraKów ul StolarsKa 6.

Wydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialny: Jan Kozicki Drukarnia Gronusia i Ski w Krakowie.


